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0 obraz Polski współczesnej.
„Sp isy  ludności —  to kam ienie m ilo 

we, znaczące w  perspektyw ie dzie jów
drogę, po k tó re j k ro cz y  now oczesne pań
stw o ". Dr. Bulawski.

W tych słowach Generalnego' K o
misarza Spisowego, wypowiedzianych 
przy zamknięciu sześciodniowych o- 
brad świeżo zakończonego zjazdu wo
jewódzkich komisarzy spisowych w 
Warszawie, tkwi wielka i realna pra
wda.

Życie nowoczesne we wszystkich 
swych przejawach płynne nurtem tak 
wartkim i zarazem tak krętym i skom 
pli,kowanym, ż-e tylko stała jego obser
wacja, bystre podpatrywanie każdego 
jego kierunku, może przyczynić się do 
należytego jego ujęcia.

Spis ludinośc.i jest jednym z najdo
skonalszych, ku temu służących środ
ków. Daje on przekrój życia zbioro
wego, odźwierciadla państwowy i spo
łeczny stan posiadania danego kraju 
i służy zarówno' potrzebom naukowym 
jak i czysto praktycznym. Jedynie spis 
ludności jest w stanie określić kierunek, 
w jakim odbywa się rozwój danego 
społeczeństwa; dostarcza niezbędnych 
-danych liczbowych, które są konieczną 
podstawą racjonalnej dizna-łalin-ości na 
każdem polu życia państwowego i 
społecznego.

Wszak o przyroście ludności, o je i 
płodności nabierzemy dokładnego po
glądu dopiero wtedy, gdy zestawimy 
liczbę urodizeń. bądź z liczbą kobiet w 
wieku płodności,, bądź też z liczbą mał
żeństw, istniejących w tym kraju. Jest 
dalej rzeczą jasną, że np. planowa po
lityka szkolna powinna być oparta na 
spodziewanej w najbliższych latach 
liczbie młodzieży w wieku szkolnym. 
Nie rozwiążemy całego mnóstwa tak 
dziś palących kwestyj gospodarczych,, 
gdy nie będziemy wiedzieli, jak wiel
kie grupy ludności są zatrudnione w 
poszczególnych gałęziach przemysłu, 
handlu, rolnictwa itd. A  pozatem poli
tyka mieszkaniowa, budowlana, ubez
pieczeniowa, sprawy opieki społecznej, 
komunikacji, administracji kościelnej, 
obrony Państwa — wszystko to do
maga się szczegółowych danych, liczbo
wych, których źródłem może być je
dynie spis.

Polska przeprowadziła już raz spis 
ludności; było to w r. 1921. Spis ten 
nie może nam dziś wystarczyć na.etyl
ko dlatego, że od1 tego czasu w calem 
n.aszem życiu dokonały się głębokie 
przeobrażenia, ale ,i z innych jeszcze 
powodów. Wszak był to spis, dokona
ny w trzy lata zaledwie po odzyska
niu niepodległości, a w kilka miesięcy 
po zakończeniu wojny z Rosją sowiec
ką. Byliśmy dopiero w zaraniu budo
wania naszej państwowości; nieskonso- 
Hdowaną była nasza administracja, onie- 
ugruntowana nasza struktura gospo
da rcza i społeczna, a stąd i obraz te
go wszystkiego, uzyskany drogą spisu 
? r. 1921 musiał być przyciemniony 
’ nietrwały.

P jeszcze jedno: spis z r. 1921 nie 
■objął wszystkich ziem polskich: nie 
mógł być przeprowadzony na tere

nach Górnego Śląska i Ziemi Wileń
skiej. A  jednak będzie rzeczą wagi 
pierwszorzędnej ustalić zaludnienie 

poznać dokładnie strukturę społeczną 
i gospodarczą Górnego Śląska, tej naj
bardziej uprzemysłowionej i najgęściej

zaludnionej połaci naszego Państwa. 
Ostatnie dokładne wiadomości, tyczą
ce Górnego Śląska, pochodzą z przed 
2 1 łat i dziś mogą oczywiście mieć 
wartość jedynie jako materj.ał porów
nawczy.

Zupełnie podobnie ma siię rzecz z 
Wileńszczyzną.

Przeprowadzenie spisu w roku 
bieżącym jest wprost, nakazem, chwi

li. Ale, aby sprostał on tym wszyst
kim, wielkim swoim zadaniom, ko

nieczna jest jaknajściślejsza współpra
ca całe- bez wyjątku ludności. Oprócz 
włącz 1 komisarzy spisowych, zrozu
mieć musi każdy obywatel Państwa, 
że tylko bezstronny i rzetelny spis — 
jak to z naciskiem podkreślił na odby
tej przediwczoraj konferencji prasowej 
pan "Wojewoda dr. Rożniecki — bę

dzie posiadał realną wartość, że przeto 
każda pozyc;a spisowego arkusza mu
si być wypełniona zgodnie z rzeczy
wistym stanem rzeczy. I musi. też ka
żdy obywatel zdać sobie sprawę z te
go, że nie jakieś uboczne, małe, po
lityczne cele ma na oku ten spis, a 
jedynie stworzenie wielkiego, jasnego, 
dokładnego obrazu Polski, współczes
nej, obrazu, co ułatwi Państwu liczne 
poczynania a poszczególnym obywate
lom w ramach tych poczynań harmo
nijne współżycie.

% ostatniej chwili.

3000 urzędników magistrackich
siedzi bezczynnie przy biurkach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 października. Zapo- | nych czynności urzędowych. Nawet 
wiedziany strajk włoski w magistracie kasy magistrackie me przyjmują żad- 
warszawskim rozpoczął się dziś rano. , nych wpłat od klijentów. Nie strajku- 
Około 3.000 urzędników i pracowni- 1 ją tylko pracownicy zakładów użytecz- 
ków magistratu zajęło swe miejsca przy ności publicznych, 
biurkach, nie wykonując jednak żad- |

Apelacyjna rozprawa o zamach
na poselstwo sowieckie.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 października. W  Sa- j na poselstwo sowieckie w Warszawie, 
dzie Apelacyjnym toczy się rozprawa Obrona wnosi ó powołanie biegłych, 
Jana Polańskiego, skazanego na 10 lat j oraz o uznanie Polańskiego niepoczv- 
więzienia za przygotowanie zamachu * talnym.
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Ku czci ks. Józefa.
Lipsk, 22 października. (PAT). W 

118  rocznicę śmierci księcia Józefa 
Poniatowskiego odbył się tu tradycyj
ny obchód ku czci bohatera. U stóp 
pomnika przed którym zgromadzili się 
liczni członkowie kolonji polskiej, 
personał konsulatu z konsulem dr. 
Brzezińskim i konsul francuski złożo
no liczne wieńce przyczem konsul 
polski składając wieniec od konsulatu 
wygłosił przemówienie okolicznościo
we. W  południe obecni byli wszyscy

na uroczystem nabożeństwie w koście
le w Lindenau, poczem zwiedzono pa
miątki po księciu Józefie Poniatow
skim w histcrycznem Muzeum miej- 
skiem. Wieczorem zebrano się pow
tórnie na uroczystej Akademji w Do
mu Polskim. Program wypełniły pro
dukcje artystyczne, deklamacje i śpie
wy. Odczyt o życiu i czynach księcia 
Józefa wygłosi! urzędnik konsulatu p. 
Witkowski.

Wykręty Litwinowa.
Moskwa, 22 października. (PAT). 

Tass donosi, że Litwinow wystosował 
odpowiedź na Ust sekretarza general
nego Ligi Narodów z zapytaniem, czy 
rząd sowiecki gotów jest przyjąć pro
jekt przerwy w zbrojeniach w mvśl 
zaleceń Ligi Narodów. W  odpowiedzi 
Litwinow między innemi nisze, że 
brak jasności i wyrazistości w zobo

wiązaniach międzynarodowych jest 
jednym z powodów godnych pożało
wania wypadków, które się toczą o- 
becnie w Mandżurji. W  chwili, ~J v 
wszystkie sprawy zostaną wyjaśnione, 
rząd Z. S. S. R . będzie gotów przy'"ć 
zobowiązania dotyczące zawieszenia 
zbrojeń na tych samych podstawach, 
co inne państwa.

Porwanie komendanta G. P. U.
Wilno, 22 października. (PAT.) 

Z  pogranicza donoszą, iż w miasteczku 
Wistryno, położonem po stronie so
wieckiej, przed dwoma dniami kilku 
uzbrojonych osobników porwało w no- 

mieszkania komendanta miejsco

wej G. P. U., którego wywieźli w 
niewiadomym kierunku. Na wiado
mość o zuchwałym zamachu, władze 
sowieckie wszczęły poszukiwania za 
sprawcami porwania.

cv

Aresztowanie szpiega.
Lyon, 22 października, (PAT.) ! wił się na terenie Lyonu na początku 

Władze bezpieczeństwa aresztowały ubiegłego miesiąca, podając się za przed
wczoraj Włocha Tosselliego, który zja- stawicieła dużej firm y handlowej. Tos-

selli objeżdżał nieustannie miejscowo
ści położone w  Alpach, gdzie miały 
miejsce w tym czasie na granicy wło- 
sko-francuskiej manewry wojsk fran
cuskich. Dalsze dochodzenia stwier
dziły, że Tosselli zajmował się wyłącz
nie szpiegostwem na rzecz ościennego 
państwa. Znaleziono przy nim szereg 
planów i notatek wysoce kompromitu
jących.

Malarnia komunistyczna 
skonfiskowana.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 października. W  dniu 
dzisiejszym władze bezpieczeństwa a- 
resztowały niejakiego Kiemborskiego, 
w którego mieszkaniu znaleziono kom
pletnie urządzoną malarnię transparen
tów i plakatów komunistycznych. Z 
treści plakatów wynika, że komuniści, 
licząc się z możliwością strajku tram
wajarzy, chcieli ująć go w swe ręce.

Proces marjawity 
Kowalskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 października. W  dniu 
dzisiejszym w Sądzie kasacyjnym to
czy się rozprawa arcybiskupa marja- 
wickiego Kowalskiego, skazanego w 
swoim czasie przez Sąd Apelacyjny na 
2 lata ciężkiego więzienia za czyny lu
bieżne w stosunku do zakonnic marja- 
wickich. Proces toczy się przy drzwiach 
zamkniętych.

Pogrzeb Edisona.
N. Jork, 22 paźdzernika. (PAT). 

W  pogrzebie Edisona w West Orange 
wzięły ' udział tłumy publiczności. 
Obecna była również małżonka pre
zydenta Hoovera. Zwłoki Edisona 
złożono na cmentarzu w Rosedale.

Spłonęła radjostacja.
Porto, 22 października. (PAT.) 

Gwałtowny pożar zniszczył tut. radio
stację. Szkody przekraczają 1,200.000 
franków.

Walka z fryzjerami.
Warszawa, 22 października. (PAT). 

W  związku wałki z bezrobociem, 
Komisarz Rządu m. stołecziego W ar
szawy wyda kategoryczne zarządze
nie aby organa policji państwowej nie 
dopuszczały w żadnym wypadku do 
pracy w zakładach fryzjerskich w nie
dziele i święta oraz po godzinie 19-tej 
w dnie powszednie. Starostwa grodz
kie otrzymały polecenie stosowania do 
opornych zakładóvr fryzjerskich naj
wyższe wymiary kary.
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Zmiana rządu i systemu w Hiszpanji.
Zwrot na lewo. — Artykuł 24 Konstytucji. — Rozdział Kościoła od państwa. — Su. 
rowe przepisy o zakonach. — Protest i dymisja premjera Zamorry. — Nowy premjer

Azana. — Stanowisko stronnictw.
ku na prowincję, chwilowo więc nie 
będlziiie brał bardziej czynnego udziału

A rtykuł 24 projektu Konstytucji 
hiszpańskiej: był przedmiotem długo
trwałych a namiętnych obrad w Kor- 
tezach konstytucyjnych i stał się po
wodem zmiany gahnetu, a przez, to w 
pewnym stopniu i linji politycznej, 
nadającej; kierunek rozwojowi nowej 
republiki hiszpańskiej:.

Artykuł ten. w  brzmieniu nadanem 
mu przez większość, złożoną z socja
listów, radykałów i radykałów ,0 za
barwieniu socjalłstycznem, pr.zyczem 
ci, ostatni: zajmowali stanowisko naj
ostrzejsze w stosunku do Kościoła — 
orzeka w głównych swych postano
wieniach rozdział Kościoła od pań
stwa, zapowiada, że w  ciągu dwóch 
lat ustaną wszelkie dopłaty skarbu na 
cele kościelne, ogranicza do minimum 
dobra zakonów, odbiera im prawo 
nauczania i rozwiązuje niektóre z 
nich, przedewsz.ystikiem Jezuitów.

Jest rzeczą jasną, że przeciw arty
kułowi temu, przyjętemu większością 
178-miu głosów przeciw 59-ciu, o- 
świadczylł się przedewszystkiem de
putowani: kotoliiccy, głównie z kraju 
Basków, oraz t. zw. agrarjusze. To 
było do1 przewidzenia. Najważniejszą 
jednak rolę odegrał fakt, że sam pre
mjer dotychczasowy, jeden z głów
nych twórców republiki:, Alcala Za- 
morna, z przekonań gorliwy katolik, 
a iprzytem polityk realny i ostrożny, 
stojący na czele stronnictwa republi
kańskiej prawicy liberalnej, oświad
czył się stanowczo przeciw artykułowi 
24, w tem, jego zdaniem, zbyt daleko 
idącem brzmieniu. Stanowisko pre
mjera podzielił minister spraw we
wnętrznych Mlguel Maura.

Według informacyj krążących w 
kołach politycznych, powodem opo
zycji,, a później dymisji, Zamorry, byl 
fakt, że w rokowaniach z nuncjuszem 
papieskim w Madrycie, Tedesc:hini‘m, 
ustawił kompromisowe rozwiązanie 
sprawy, dzięki czemu Watykan odwo
łał kardynała Segurę, arcybiskupa z 
Toledo: i prymasa Hiszpanj-i, który 
zajmował stanowisko: nieprzejednane
w stosunku do nowego ustawodaw
stwa. Zamorra wyciągnął konsekwen
cje z przejścia art. 24 w,postaci, której 
się sprzeciwiał i wraz z, Maurą podał 
się do dymr.sjii. W  tan sposób, po 
6-miiesięcznem istnieniu republika hi
szpańska przeżyła swoje pierwsze 
przesilenie rządowe. Rozwiązane oino 
zostało szybko.

Przedewszystkiem specjalną uchwa
łą parlamentu, jego przewodniczący, 
socjalista Juljao Besteiro, otrzymał u- 
prawnieniie wyznaczenia nowego pre
mjera. Został nim dotychczasowy mi
nister woijiny, Azaina, przywódca umiar 
kowanego naogół stronnictwa Akcji 
Liberalnej, który jednakowoż osobi
ście ma opinję polityka bardzo ener
gicznego i radykalniejszego w poglą
dach od Zamorry.

Azania przed powstaniem republiki 
stał na, czele głośnego klubu madryc
kiego Ateneo, grupującego żywioły 
inteligenckie, wrogie monarchji i o- 
p o władające się za repubbiką. Jako mi
nister wojny w siposób bardzo energi
czny przeprowadził zmniejszenie ar- 
mji, a przedewszystkiem zniżenie ilo
ści jej, jednostek organizacyjnych, a w 
związku z tern i liczby oficerów. Ce
lem, który mu przyświecał również, 
było usunięcie polityki z wojska i 
wpływu wojska na politykę.

Przyjęcie artykułu 24 Konstytucji 
skierowało liinję polityczną repulbliki 
hiszpańskiej bardziej na lewo i za
ostrzyło niewątpliwie sytuację we
wnętrzną. Posłowie katoliccy i agrar
ni', na znak protestu, ogłosili deklarację 
i, opuścili parlament, zaznaczając jed
nakowoż, że zasadniczo nie rezygnują 
z udziału w jego: pracach. Były pre
mjer Zamorra wyjeżdża dla odpoczyn-

w życi.u politycznem.

Wskutek przyjęcia art. 24 Konsty
tucji, wzmocni się działalność opozy
cji prawicowej przeciw republice hi
szpańskiej. Wiadomo jednak było, że 
przyjęcie tego artykułu w brzmieniu

Genewa. 21 października. (PAT.) 
Delegat japoński przy Radzie Ligi Na 
rodów rozda} prasie memorandum na 
temat konfliktu chińsko-japońskiego. 
Na wstępie memorandum zaznacza,; 
że wszystkie nieporozumienia wyni
kły z wrogiego stosunku władz man
dżurskich do władz japońskich w spra 
wie koleji południowo-mandżurskiej. 
Dalej memorandum przypomina, że 
ze strony Chin prowadzono: systema
tyczną agitację przeciwko Japonji. 
Ten stan rzeczy spowodował z bie
giem czasu napięcie, które doprowa
dziło powoli do okupacji Mandżurji 
dnia 18 września br. Memorandum

Bukareszt. 21 października. (PAT.) 
Od poniedziałku bawi tu Marsza

lek PiłsudsKi, który przybył do Buka
resztu po przeziębieniu, przebyłem w

Warszawa. 2 1 października. (PAT.) 
Odbyło się dziś posiedzenie sejmowej 
Komisji komunikacyjnej pod przewód 
nictwem posła Dolanowskiego (BB).

Poseł Krasicki (BB) referował wnio 
sek Klubu Parlamentarnego Chłopskie 
go w sprawie 50% zniżki kolejowej 
dla obywateli gmin wiejskich udają
cych się i powracających ze szpitala, 
posiadających zaświadczenie ubóstwa. 
Przedstawiciel Rządu złożył oświad
czenie, że odpowiednie zarządzenie o 
przyznaniu ulg kolejowych dla ludno
ści miejskiej będzie zastosowane także 
w stosunku do ludności wiejskiej. Wo 
bec tego wniosek Klubu Chłopskiego 
został odrzucony.

Poseł Dobrzański referował projekt 
ustawy w sprawie zmiany rozporzą-* 
dzenia Prezydenta Rzeczpospolitej o

Budapeszt. 21 października. (PAT.) 
Wedle oświadczenia policji w  sprawie 
Matuszki. byl on członkiem przewro
tu kcmmrstyeznego na Węgrzech i 
pozostawał w łączności z osławionym 
terorystą Schónem, później powieszo
nym. Matuszka pozostawał również w 
ścisłym kontakcie z komisarzem dla 
spraw wojskowych Vago, pracującym 
jednocześnie jako wywiadowca woj
skowy. Kilka osób zgłosiło sie do poli-

Berlin. 21 października. (PAT.) 
Na jednej z najludniejszych ulic w 
dzielnicy Pankoy dokonano dziś w 
południe niezwykle zuchwałego napa
du bandyckiego na listonosza rozwo
żącego pieniądze. W  chwili, gdy listo
nosz przekracza! ulicę, w błyskawicz-

bardziiaj kampromiisowem wywołałoby 
gwałtowne manifestacje, a może i 
czynne wystąpienie żywiołów rady
kalnej lewicy. Wzgląd ten zaważył 
również na stanowisku Kortezów.

Mimo ustąpienia Zamonry, idea po
lityki umiarkowanej, i realnej nie zo
stała pogrzebana. Zwolennikiem jej

podkreśla, że rząd chiński nigdy nie 
chciał podjąć zarządzeń koniecznych 
dla właściwego: wykonywania koncesyj 
japońskich, wprost przeciwnie prze
szkadzał w wszelki możliwy sposób 
pracy obywateli japońskich. Dalej me
morandum podnosi, że władze chiń
skie stosują szykany wobec Koreań
czyków, których liczba wynosi około 
800. Szykany te stosowane są przez 
Chińczyków, zarówno w dziedzinie 
szkolnictwa, jak handlu i przemysłu. 
Władze administracyjne wydalają Ko
reańczyków w najbezwzględniejszy 
sposób. W końcu memorandum zawie 
rą ustęp, obejmujący żądania faponji,

Carmensilva. W  stanie zdrowia Mar
szałka Piłsudskiego nastąpiła poprawa. 
Dzień wczorajszy spędził p Marsza
łek poza łóżkiem.

odpowiedzialności skarbowej za prze
syłki pocztowe i telegraficzne i roz
mowy telefoniczne w obrębie miast.

Projekt ustawy w  drugiem i trze- 
ciem czytaniu przyjęto.

Pozatem w dniu dzisiejszym obra
dowała sejmowa Komisja skarbowa 
nad projektem ustawy w sprawie zwoi 
nienia od cla przewozowego i opłat 
manipulacyjnych spirytusu dla armii 
oraz nad projektem nowelizacji usta
wy w uregulowaniu obrotu cukrem 
na obszarze Rzeczypospolitej. Obrado 
wała dziś również sejmowa Komisja 
prawnicza. Porządek dzienny obejmo
wał nowelizację ustawy o przepisach 
postępowania karnego oraz projekt u- 
siawy o wydawaniu hipotecznych ze
zwoleń na parcelacje gruntów.

c:i z zeznaniami, że byli oni w owym 
czasie dotkliwie pobici przez siepaczy 
Matuszki. Matuszka zostanie przewie
ziony do miejsca katastrofy pod Bia 
Tcrpagy celem przeprowadzenia na 
miejscu wizji lokalnej. Policji udało się 
stwierdzić na podstawie wiadomości 
pochodzących z wiarygodnych źródeł, 
że Matuszka zorganizował w Csanta- 
ver bandę rozbójniczą, która grabiła 
ekolice. 1 !

nem tempie nadjechał motocykl, z któ 
rego wysiadło 2 osobników. Bandyci 
sterroryzowawszy listonosza nożem, 
wydarli mu z ręki tekę z pieniądzmi 
i zbiegli na motocyklu. Mimo‘ energi
cznego pościgu, bandytów nie zdoła
no ująć.

głównym jest Aleksander Lerroux, 'mi
nister spraw zagranicznych i  przy
wódca radykałów, predestynowany do 
odegrania kierującej roLi w republice 
hiszpańskiej. "Właśnie w  tym momen
cie parlamentarna grupa radykalna 
wystąpiła z żądaniem zapewnienia jej 
wpływów, odpowiadających jej. siłom 
liczebnym.

Wreszcie nie bez znaczenia będzie 
fakt, że nowe ustawy w sprawie Ko
ścioła dotykają bezpośrednio bardzo 
wielkiej, ilości jednostek, gdyż w chwi
li obecnej znajduje się w Hiszpanji ok.
35.000 duchownych świeckich i prze
szło 81.000 zakonników i, zakonnic w 
blisko- 5.000 klasztorach. W.

a wiec przywrócenia atmosfery spo
koju i bezwzględnego bezpieczeństwa, 
tak, by życie produkcyjne Japonji roz 
wijało się w warunkach normalnych. 
W tym celu Japonia domaga się, by 
Chiny dały przyrzeczenie, że zaprze
staną aktów nielegalnych i wrogich, 
stosowanych przez władze chińskie 1 
całą ludność wobec obywateli japoń
skich w Mandżurji, dalej, by władze 
chińskie zapewniły obywatelom japon 
skirn możność pracy w warunkach 
bezpieczeństwa, bez obawy przeszkód 
ze strony władz chińskich. Japon.a nie 
ma zamiarów zaborczych w Mandżu
rji, pragnie Ona tylko, by pracować 
i żyć w warunkach, które pozwolą na 
jej rozwój.

** T *
Genewa. 21 października. (PAT.) 

W ciągu -wczorajszego popołudnia, aż 
do późnego wieczora trwały bez przer 
wy narady u przewodniczącego Rady 
Ligi B ria n d a . P o w o ła n o  p rz e d e w sz y st
kiem komitet redakcyjny celem opra
cowania projektu rezolucji dla Rady 
w sprawie konfliktu w Mandżurji. 
Nad przygotowałem  tekstu naradzał 
się następnie komitet 5-cu, poczem 
minister B r ’and konferował kolejno z 
niektórymi członkami Rady, między 
innymi i z ministrem Sokalem. Jak sły 
chać rezolucja opracowana przez ko
mitet zawierać ma poważne zaleceiua 
dla Japonji wycofania wojska, a dla 
Chin przywrócenia spokoju i bezpie
czeństwa w Mandżurji. Poza tym re_ 
zolucja poleca przewodniczącemu R a
dy baczenie nad rozwojem wypadków 
i zwołania sesii Rady w razie, gdy u- 
zna to za potrzebne.

* *
Tokio. 21 października. (PAT.) 

Tutejsze koła urzędowe zostały poin
formowane, ’ż Czang-Kai Szek w y
stąpi! z raportem, aby Francia 1 
ka Brytania wysłały swe oddziały woj 
skowe z Tienstsinu do Szan-Hai-Kwan 
celem uniemożliwienia starć wojsk 
chińsko - japońskich. Korespondent 
Reutera dowiaduje się natomiast, iż 
dowódcy oddziałów wojsk duńskich i 
japońskich w okolicy Szan Hai Kwan 
porozumieli sie w ten sposób, iż od
działy duńskie maią być wycofane na 
północ od linji kolejowej, zaś oddzia
ły japońskie na południe od tej linji. 
Krążą pogłoski, iż wicehrabia Ishi b. 
minister spraw zagranicznych przygo
towuje deklarację, która ma byc ogło
szona w dzienniku Asaki. W  deklara
cji tej wicehrabia Ishi krytykować ma 

> sposób, w jaki Liga Narodów potrak
towała zatarg chińsko-japonski, lecz 
zawiera podkreślenie, że Japonja nie 
pragnie bynajmniej podważać autory
tetu Ligi a d c e  przeciwnie uczynić 
wszystko, co będzie możliwe dla 
wzmocnienia tego autorytetu.

W Tokio otrzymują wiadomości o 
gwałtownie zwiększającej się agitacji 
antyjapońskiej w Chinach. Akcja ta 
wywołuje zaniepokojenie w kołach u- 
rzędowych. Panuje obawa, aby jakiś 
incydent, powodujący konieczność 
akcji floty japońskiej nie doprowadził 
do pogorszenia sytuacji.

Konflikt mandżurski przed genewskiem forum.
Japonja wytacza swoje krzywdy. — Rada Ligi opracowuje rezolucję. — Chiny żądają 

zbrojnej interwencji, — Japonja obrażona na Ligę Narodów.

Lekkie przeziębienie Marsz. Piłsudskiego
w Rnmtmji.

-------- o--------—

Komisje sejmowe przy pracy.

------------ - o -------------

Matuszka komunistycznym terrorystą.
Bogata przeszłość potwornego zbrodniarza.

--------------- -o-

Bandyci na motocyklu obrabowali
listonosza.
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Poszukiwanie spadko
bierców.

Warszawa. 2 1 października. (PAT.) 
Komisarz Rządu m. st. Warszawy po
szukuje rodzeństwa lub bliższej rodzi
ny, zmarłego w Brazylji dr. Wacława 
Zielińskiego, syna Germana i Emiłji z 
de Marecly małż. Zielińskich.

W latach 1887— 1890 zmarły u- 
częszczał do gimnazjum w Warszawie, 
poczem w roku mniej więcej 1890, li
cząc 17— 18 lat wyjechał z Warszawy 
do Porto Alegro, gdzie ukończył stu- 
dja inżynierji.

Osoby mogące udzielić informacji 
proszone są o zgłoszenie się do Kcm i- 
sarjatu Rządu m. st. Warszawy, w 
gmachu Ratusza, pokój N r. 36 a.

Zgon Artura Schnitzlera.
Wiedeń. 2 1 października. (PAT.) 

Zmarł tu w 70 roku życia Artur 
Schnitzler.

Zadłużenie Sowietów 
w Niemczech.

Berlin. 21 października. (PAT.) 
W związku z obiegającemi od kilku 
dni pogłoskami o wstrzymaniu wypłat 
przez rząd sowiecki, prasa niemiecka 
ogłasza zestawienie wykazujące wyso
kość obecnego zadłużenia ZSSR z ty
tułu należności, za zamówienia niemie
ckie rząd sowiecki zapłacić ma jeszcze 
za rok 1931/32 40 miljonów marek, 
przypadające na rok 1932 zobowiąza
nia sowieckie wynosić będą w pierw
szym kwartale 55 miljonów marek, w 
drugim 78, w trzecim 82, w  czwartym 
kwartale 163 miljonów marek.

Sprawa zjednoczenia 
Chin.

Szanghaj. 21 października. (PAT.) 
N a ulicach miasta zebrało się dziś ra
no około 20.000 osób, które oczeki
wały na przyjęcie delegacji kantoń- 
j  ej Delegaci w liczbie 130 przybyli 
do Nankinu aby omówić z przedsta
wicielami rządu nankińskiego sprawę 
Zjednoczenia Chin.

Nankin. 2 1 października. (PAT.) 
Wśród tutejszej opinji publicznej za
panowało oburzenie z powodu zapo
wiedzi postawienia przez Japonię pię
ciu punktów w sprawie uregulowania 
kwestji mandżurskiej.

Przed wyborami w Anglji.
Szanse poszczególnych stronnictw.

Londyn. 2 1 października. (PAT.) 
W miarę postępu kampanji wyborczej 
i zbliżania się dnia wyborów, szanse 
poszczególnych stronnictw zaczynają 
się wyraźnie zarysowywać.

W kołach politycznych istnieje 
przekonanie, iż rząd uzyska poważną 
większość. Zainteresowanie kół poli
tycznych i gospodarczych koncentru
je się dlatego dookoła pytania, czy 
konserwatyści uzyskają absolutną 
większość i co w takim razie nastąpi.

Eksperci wyborczy dokonywujący 
obliczeń dla maklerów giełdowych, 
przyjmujących zakłady co do wyni
ków wyborów, ustalili dzisiaj następu
jące prawdopodobne rezultaty: Kon
serwatyści 336 mandatów, grupa Si
mona 29, liberałowie grupy Samuela 
28, labourzyści grupy Mac Donalda 
10, niezależny prorządowy 1, razem 
404 zwolenników jedności rządowej, 
Labour Party 202, niezależni Irland
czycy 2, niezależny prohibi-cjonista 
zbliżony do Labour Party 1, Mosley 1, 
grupa Lloyd Georgea w ścislem tego 
słowa znaczeniu, zaliczona do opozy
cji 3 — razem 21 1 .

Większość rządową wyniosłaby 
193 posłów. W ynik taki oznaczałby, 
iż konserwatyści rozporządzaliby ab

solutna większością, która w Izbie wy 
nosiłaby 308 posłów. W yniki powyż
sze należy uważać za bardzo prawdo
podobne. Bezwzględna większość kon
serwatystów jest oczekiwnaa. W tvm 
wypadku powstałaby sprawa, co na
stąpi, o ile konserwatyści zechcieliby 
przeforsować maksymalny program 
cef protekcyjnych.

Mac Donald w wywiadzie, udzielo
nym dzisiaj oświadczył, iż ufa w  lojal
ność kolegów stronnictwa konserwa
tywnego, iż nie zechcą wyzyskać e- 
rzentualnej przewagi w celu narzuce
nia rządowi programu partyjnego. 
Mac Donald dodał, iż gdyby to nastą
piło, nie mógłby na to wyrazić swej 
zgody i byłby zmuszony ustąpić z rzą
du. Ponieważ ewentualność podobna 
wobec presji stronnictwa konserwa
tywnego nie jest wyłączona, należy się 
liczyć z możliwością kryzysu w łonie 
rządu po pewnym czasie, co albo spo
wodowałoby przekazanie władzy kon
serwatystom, albo, co jest bardziej 
prawdopodobne, doprowadziłoby do 

| nowych wyborów, które odbyłyby się 
? w marcu z wyraźnym programem za, 

lub przeciw protekcyjnej taryfie cel
nej.

Ze stolicy Argentyny.

Buenos Aires jest stolicą A rgentyny i posiada dziś blisko 1,700.000 mieszkańców. Polożome 
jest nad oceanem Atlantyckim  przy ujściu Rio do la Plata. Jest ono największem miastem 
portowem i handlowem w  Am eryce południowej. Założone zostało w  r. 1580 i stanowiło 
rezydencję wicekróli hiszpańskich od 17 7 6  do 1810 roku. Posiada ono dużą ilość pamiątko
w ych i okazałych budynków. —  Ilustracja nasza przedstawia wspaniały gmach parlamentu 
argentyńskiego, zbudowany około 1880 r o k u , gdzie zbiera się obecnie t. zw . „kongres

narodowy".

Rada gospodarcza rządu 
Rzeszy.

Berlin. 22 października. (PAT.) 
Prezydent Hmdenburg zatwierdził 
przedłożoną przez kanclerza Briininga 
listę członków Rady gospodaczej rzą- 
tu  ł» z> ;zy. Pierwsze posiedzeme Rady 
wyznaczono na dziś. W posiedzeniu 
weźmie udział również prezydent Ban 
ku Rzeszy dr. Luther oraz generalny 
dyrektor Tow. Kolei niemieckich hr. 
Dorfmuller. Posiedzeniu przewodni
czyć będzie prezydent Hmdenburg.

Uspokojenie w N. Jorku.
N . Jork. 22 października. (PAT.) 

Tut. rynek pieniężny uległ znaczne
mu uspokojeniu. Duży eksport złota, 
którąś od 20 września do 17  paździer
nika wyniósł około 630 miljonów do
larów. w bieżącym tygodniu os;ągnął 
bardzo nieznaczne kwantum. Istnieje 
nadzieja, że odpływ złota skończył się

Bankructwo starej firmyr
Lipsk. 21 października. (PAT.)

Bank Kredytowy w Lipsku, istniejący 
od roku 1836,  zawiesił w dniu dzisiej
szym wypłaty.

Ciężkie walki w Mandżurji.
Tokio. 22 października. (PAT.)

Wedle wiadomości nadeszłych z Muk- 
denu, garnizon japoński w pobliżu
Tiesing walczy w bardzo trudnych
warunnach z oddziałem wojsk chiń
skich liczącym 2000 żołnierzy. Walka 
toczy się przy torze kolejowym w po- 
łuaniowei Mandżurji.

Handlowa eksploatacja 
Gdyni.

Warszawa. 22 października. (PAT.) 
„Gazeta Polska", podaje, iż Rząd nie
bawem ma wnieść do Sejmu projekt 
ustawy o wydzielenie portu gdyńskie
go z zarządu państwowego i ustano
wienie podstaw do handlowej eksplo
atacji portu.

Burza nad Łotwą.
Ryga. 21 października. (PAT.) Nad 

terytorjum Łotwy a zwłaszcza nad 
południową częścią Kurlandji szalała 
wielka burza. W Libawie, na wielu 
domach wicher zerwał dachy.

M i e  koleje przechodził fortepian?
W  „Słowie (wileńskiiem) pomie

ścił p. W itold Hulewicz.ciekawy arty
kuł na temat historji fortepianu, te
go instrumentu, który tak ważną ro
lę odgrywał przez -całe -dziesiątki lat 
w życiu rodzin polskich; wszakże sta
nowił konieczną część składową ka
żdego zamożniejszego domu, był -o(- 
zdobą i ukoronowaniem każdej „w y
prawy’* panieńskiej; bo przecież ka
żda „dobrze wychowana" panienka 
musiała nie tylko mówić po francu
sku, ale i „grać na fortepianie".

Właśnie minęło dwieście lat od 
chwili- śmierci, wynalazcy dzisiejszego 
fortepianu, B a r t o l o m e  a C  r i- 
s t -o f o r i, Włocha, urodzonego w 
Padwie 4 maja 1 666 r,, a zmarłego 
y' styczniu 1731  r.

Ale nie od niego zaczyna siię do
piero historja fortepianu.

Sprawa jest daleko bardziej skom
plikowana, a fortepian ma nietylko 
s-woją historj.ę, ale t swoją prehistorję. 
Protoplastą fortepianu był starogrecki 
monokord, tj. instrument o jednej 
tylko strunie, który o ’e służył nawet 
do gry, ale do określania tonów in
nych instrumentów. Nie był on zre
sztą nawet podobny do dzisiejszego 
fortepianu! Po nim przychodzi tzw. 
h e 1 i k o n, który ma już cztery stru
ny, a d-opi.ero gdzieś w mgle chrze

ścijańskiego średniowiecza powstaje 
o r g a n  -iis-tru m, lira korbowa, czyli 
organki średniowieczne. Składają się 
one z pudła resonansowego, z kilku 
strun, na niem rozpiętych, i  z klawi
szów, przy pomocy których można 
było dowolnie skracać jedną s-trunę, 
tak, że wydawała rozmaite dźwięki; 
inne struny, kręcone korbką, brzmia
ły wciąż jednakowo, tworząc niby 
akompaniament. Było to więc już jak
by .przeczucie fortepianu.

W wieku X IV , albo, i wcześniej 
pojawia się -k I,a wi„k oir d  (c l a vAs 
— klawisz, c h o r d a  — struna), w 
którym istniały już metalowe języcz
ki), podnoszone przez klawisze, a nie 
tylko służące do skracania strun, ale 
także potrącające już o -nie, jak pałe
czka. Klawi,kord, to już, poprzednik 
fortepianu, bo dostaje się -do domów 
prywatnych, a jego cienkie, delikatne, 
miłe brzęki umilają niejedną chwilę 
naszych przodków.

Za klawi-kordem psnząmh-odzł. k 1 a- 
w i c y m  b a ł ,  drugi praiszczu-r nasze
go fortepianu, trójkątny instrument, 
w  którym  po- raz pierwszy -każdy 
klawisz odpowiadał odrębnej, inaczej 
nastrojonej strunie. O te struny potrą
cały zaś już nie języczki, ale zaostrzo
ne, twarde piórka ze skrzydeł kru
ków. Istniały klawicy-mbały już w 
X V  w., a potem ulepszały się coraz

bandzie), otrzymały dwie kławjatury, 
kiilka rejestrów, pedały i.td.

Klawicymbat — to ten sam instru
ment, na którym wyczarowuje takie 
cuda muzyczne nasza rodaczka, 
W a n d a  L a n d o w s k a .  I dziś bu
duje się wspaniałe klawicymbały (np. 
firma Pleyela), a ich tony powabne, 
romantyczna, rozmarzone, jakby za
mglone i dalekie, potrafią nas poru
szać do głębi. Jakby .pomniejszeniem 
klawicymbału czyli1 klawesynu był 
s z p i n, e t, na którym grano, ,po pol
skich dworach -i, dworkach aż do po
łowy X IX  wieku niemal. Wszakże gra 
na nim także Mar ja w  „Warszawian
ce” Wyspiańskiego-. Innym typem, 
jakby .poprzednikiem naszego .pianina, 
było, k l a w i  c y  t o r  j u m,  o pudle 
strunnem i  irezonansowem stojącem 
pionowo,. Ale przyrząd ten znika 
wcześnie.

Przewrotem w  wynalazkach „for- 
tepiani,stycznych" było jednak dopiero 
wynalezienie f o r t e p i a n u  m ł o t 
k o w e g o  z, początkiem X V III wie
ku, dtokonane przez wspomnianego 
Grist-oforiego. Przewrót polegał na 
tern, że gdy dotąd trzeba było wydo
bywać tony zapomocą „szczypania 
strun", czy to ręką. czy pałeczką, czy 
języczkiem metalowym, czy piór
kiem, — to teraz struny s,ą u d e r z a 
ne  m ł o t e c z k a m i ,  tak zmecha- 
pfcowanemi., że umożliwiają ogro
mnie bogatą -skalę cieniowania tonu, 
umożliwiają wszelkie crescenda, de- 
oneseenda, akcentowania,

O Gristoforim wiemy niewiele.

Bvł o r  budiowniezym instrumentów 
w Padwie, potem we Florencji u Me- 
dyeeusziów. N a wynalazku swoim in
teresu nie zrobił, bo wyzyskali ten 
wynalazek dopiero inni. Ale g e- 
n j a 1 rt y  w y n  a ł  a z -ek C  r i  s t o f o- 
r i e g o stwierdzony jest dzisiaj po
nad wszelką wątpliwość i  jemu należy 
się za to sława. Pierwszy model for
tepianu, tak nap ozór prosty, a tak ge- 
njalny, sporządził on- w  r. 1 7 1 1 ,  ale 
nikt -nie wziął wynalazku na ser jo; 
byli, nawet tacy, co kpili sobie z niego.

Dopiero prawie w 100 lat po Cri- 
stofoiriin, zaczął produkować fortepia
ny młotkowe, Niemiec, orga-nmistrz, 
G o, t; f r y d  S i 1 b -e r m a n n z Fry
burga, który zasięgał w  tej sprawie 
porady wielkiego Jana Sehastjana 
Bacha. Instrument swój nazwał Silber- 
mann „Piamoforte", chcąc zazna
czyć, że można na nim teraz grać 
„piano e forte”  (słabo i mocno). 
Stąd nazwy takie, jak: „piano",
„pianino", „fortepianu", fortepian.

Od tej chwili fortepian zaczyna 
zdobywać świat. Rozpoczynają się te
raz ulepszenia i  wynalazki różnych 
odlmi-an mechanizmów fortepiano
wych. Jest więc mechanizm „angiel
ski*’ (Silbeirmanma), mechanizm „w ie
deński" „Jana A. Steina z Augsbur
ga); nad „angielskim" pracuje Anglik, 
fabrykant Broadwood, ceniony wyso
ko przez Beetihoyana. W  r. 1823 
przychodził do wynalazku „podwój
nego wyśłizgu", umożliwiającego tzw. 
repetycję; dokonywa go Francuz 
Seb. Erard.
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Tragedja na torze kolejowym.
Sosnowiec. 21 października. (PAT.) 

Dziś o godz. 7 rano pociąg osobowy 
idący z Warszawy do Katowic, wsku
tek niezamknięcia zapory na przejeź- 
dzie pod Ząbkowicami, najechał na 
furmankę jednokonną, kierowaną 
przez 6 8-letniego Jana Papiernego. 
Lokomotywa pociągu zmiażdżyła Pa- 
piernemu głowę, wskutek czego po

niósł on śmierć na miejscu. Wóz zo
stał rozbity, konie ocalały.

Kilkanaście minut, potem dróżnik 
Jacenty Cieśkk, który obowiązany był 
pilnować przejazdu, pod wpływem de 
presji psychicznej, rzucił się pod po
ciąg osobowy, idący z Katowic do Za
wiercia, ponosząc śmierć na miejscu.

B. G. K. wobec samorządów.
Warszawa, 21 października. (PAT). 

W dniu 19 brn. odbyło się pod prze
wodnictwem prezesa -dr. Romana G ó
reckiego nadzwyczajne posiedzenie R a
dy Nadzorczej Banku Gospodarstwa 
Krajowego, poświęcone dyskusji, nad 
wygłoszonym na ostatniem posiedzeniu 
Rady referatem zastępcy naczelnego 
dyrektora BGK. p. W. Konderskiego 
nat emait polityki kredytowej BGK. w 
stosunku do samorządów.

Obszerny ten* referat miał na celu 
szczegółowe zobrazowanie obecnego 
stanu gospodarczego samorządów te- 
ryitorjalnyeh w Polsce, następnie przed 
stawienie zasad polityki kredytowej 
BGK. w stosunku do samorządów,.. a 
wreszcie omówienie zagadiniienia Ban
ków komunalnych.

Po dyskusji Rada Nadzorcza BGK. 
powzięła następujące dwie rezolucje: 

Pierwsza wyraża pogląd, że „  ze 
względu na obecny stan kapitalizacji 
w Polsce, jak również ze względu na 
obecną wyjątkową sytuację na świato
wym rynku pieniężnym — nie leży w 
interesie Państwa zakładanie nowych 
banków komunalnyoh,“ .

Druga wyraża przekonanie, że „na
leży 'dążyć do nawiązania ściślejszej 
współpracy Banku Gospodarstwa Kra
jowego i istniejącemu w Polsce banka
mi komunalnemi, jafcoteż do rozsze- 
rzen.ła istniejącej już obecnie bezpo
średniej współpracy Banku Gospodar
stwa Krajowego ,z komunalnemi Ka
sami oszczędności".

Pierwsze zd jęc i z miejsca straszliwej 
katastrofy kopalnianej.

W  kopalni Mont Cenis w Herne-Sodingen (Niemcy) wydarzyła się jedna z największych 
katastrof kopalnianych, jakie w ostatnich czasach zanotowano. W  dniu 19 b. m. około 
godz. 8.30 nastąpił w jednym z ważniejszych szybów gwałtowny wybuch gazów z przyczyn  
dotychczas nieustalonych. Z  szybów w ydobyto 12  zabitych oraz 27 ciężko rannych. Liczą sL  
jeszcze z możliwością odnalezienia większei ilości ofiar. —  Zdjęcie nasze przedstawia szyb 

Mont Cenis z wywieszoną flagą żałobną.

Str. 4

Zgon znakomitego artysty- 
rzeźbiarza.

Warszawa. 22 października. (PAT.) 
Wczoraj w .wieku lat 82 zmarł w 
Warszawie artysta rzeźbiarz Pius We- 
lońskii. Urodzony w 'roku  1849. Wa
loński kształci! się w warszawskiej 
Szkole sztuk pięknych a następnie w 
Akademji petersburskiej, którą ukoń
czy! odznaczony złotym medalem. 
Zmarły pozostaw i szereg bardzo, cen
nych rzeźb. Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę.

Podwyższenie dyskonta.
Waszyngton. 22 paździerirka.

■ (PAT.) Federal Reserye Bank w Fila- 
. delfji i Sant Louis podwyższy! stopę 
dyskontową do 3 i pół procent.

Przed rokowaniami 
francusko*niemieckiemi.

Berlin. 21 października. (PAT.) 
■Ogłoszona tu została tymczasowa li
sta 37 przedstawicieli niemieckich kół 
gospodarczych, którzy otrzymali od 

. kanclerza Briininga zaproszenie do 
wzięcia udziału w charakterze rzeczo
znawców w pracach mieszane; komi
sji francusko-niemieckiej.

Dwa ciekawe procesy.
Warszawa. 22 października. (PAT.) 

Dziś rozpatrywane będą dwa głośne 
procesy. W sądzie apelacyjnym spra
wa Jana Polańskiego, skazanego na to 
lat ciężkiego więzienia za przygoto
wanie zamachu na poselstwo scwie- 
ckie, oraz sprawa biskupa mar jaw ckie 
go, Jana Kowalskiego w sądzie naj
wyższym. Sprawa Kowalskiego była 
szym, który zatwierdził wyrok sądu 
apelacyjnego. Obecnie obrona po raz 
już raz rozpatrywana w sądzie najwyż 
drugi odwołuje się do sądu najwyższe
go. ;,-ó. !

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości 

ze świata.
B E R L IN . Skutki burzy morskiej. Szale

ją c y  ubiegłej n ocy nad w ybrzeżem  m orza pó ł
n ocnego  orkan  w y rzu c ił w  pobliżu  Schar- 
h oern  na ław icę parow iec nieznanego pocho
dzenia o pojem ności 3.000 tonn. Z  portu 
C u xh aven  w ysłano  na ratunek załogi dw a 
p aro w ce  i łodzie. D o p iero  p o  14-god zin nych  
w ysiłk ach  udało się jednej z łodzi ra tu n k o 
w y ch  d o trzeć  do zagrożonego parow ca.

W  ciągu X IX  w., tego s t u l e c i a  
f o r t e p i a n u ,  tworzą siię też i roz
wijają światowe firmy fortepianowe, 
Jak: Er,and, Pleyiel, Bósendorfer,
Bluthner, Bechstein, Kaabę, Chi- 
ckenring, Steinway i kunę. Fortepiany 
mają swoje marki, wielkie i mniejsze 
i światowe; stąd też i rozmaite ich 
ceny. Największą sławę zyskuje so
bie firma Steinway w  Nowym  Jorku, 
której założycielem był Nłemiec-emi- 
granfc Wilhelm Steiinweg, Paderewski 
gra tylko aa  „Steinwayach” .

W  Polsce przemysł fortepianowy 
istnieje już dość dawno, ma takie fir
my, jak Kerntopf, Fibiiger, Sommer- 
feld, Dygąs 1. innie. Zwłaszcza w 
czasach najnowszych firm y te rozwija
ją się coraz, lepiej,

I dzisiaj głowią się wielcy fabry
kanci nad nowemi, konstrukcjami i 
wynalazkami. Istnieje cały szereg no
wych pomysłów, np. fortepian, dwu- 
klawiaturowy Amerykanina Moore‘a 
-Ltd.

Mimo wszystko jednak, stary for
tepian (czy pianino) B a r t o l  o m e a  
C r i s t o f o  r i króluje dalej 'niepo
dzielnie w swiecie, należy do najbar
dziej rozpowszechnionych instrumen
tów, daje nam chwile rozkoszy i u- 
dlręki, zachwytu i tortury, i w  do
brem zdrowiiu obchodzi właśnie w  ro
ku bieżącym swoje 200-leoie.

Ze spraw
Onegdaj odoyły snę posiedzenia 

szeregu Komisyj i sekcy.j Rady miej
skiej. I tak: na. posiedzeniu sekcji I., 
odbytem pod przewodnictwem dr. r. 
Poratyńskiego, w myśl referatu prze
wodniczącego, dr. Chełmskiej, ks. 
Łopatyńskiego i Brandstadtera, udzie
lono1 kilku subwencyj.

* * *
N a posiedzeniu sekcji. II, odbytem 

pod przewodnictwem Hófliingera,' w 
obecności gen. ref. budżetu dr. Brze
skiego, w myśl referatu E. Kwiatkow
skiego uchwalono pobór dodatku 
gminnego do państwowego podatku 
przemysłowego, a to w  formie podat
ku od1 obrotu w wysokości 20%, zas 
w  formie ceny świadectw przemysło
wych i: kart rejestracyjnych w wyso
kości 22 yi% . Równocześnie na wnio
sek r. dr. Scihleiohera sekcja II. w yra
ziła zapatrywanie, że wskazanem jest 
dążyć do obniżki, dodatków gmin
nych do państwowego podatku prze
mysłowego i postawiła wniosek dla 
Komisji budżetowej na obniżenie te
go dodatku z 20% na 17  źź z ważno
ścią od 1 lipca 1932. Zgodnie z refe
ratem r, Suessera uchwalono zakupie 
od .spadkobierców bl. p. Kleiinmana

miejskich.
grunt do regulacji ul. Szpitalnej i 
Wodnej,. W myśl referatu r. W ójcic
kiego uchwalono zamienić grunt miej
ski za część parcel pp. Pastuszyńskidi 
dla regulacji ul. Łyczakowskiej 1 bocz
nej, Łyczakowskiej. Z  kolei zgodnie z 
referatem r. Thoma uchwalono oddać 
I. Berneńskiej fabryce maszyn prze
róbkę turbiny dla centrali M. Z. E. na 
Persemkówce. W końcu załatwiono 
kilka drobnych spraw.

* * *
N a posiedzeniu sekcji III., odby

tem .pod przewodnictwem iinż. Matz- 
kego, uchwalono zaciągnąć. w Bartku 
Gospodarstwa pożyczkę w sumie 
63.500 zl. na budowę X V  domu na 
ul. Pelitewnej, Uchwalono d'alej kredyt 
w sumie 4.000 zł. .na 'rekonstrukcję ko
mina' centralnego ogrzewania w  Tea
trze Wielkim. W końcu w myśl wnio
sku inż. Krykiewicea uchwalono' roz
pisać konkurs, na projekty domów 
przedpogrzebowych na cmentarzu Ł y 
czakowskim i Janowskim.

*  *  *
Dziś, w  czwartek o godz. 5 -tej 

popoł. odbędzie się w salii wykładowej 
Gazowni miejskiej pokaz gotowania 
na gazie.
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Kronika przemyska.
Zebranie R ady Okręgowej B. B. W . R . — 
Poświęcenie Bursy im. Michała Bystrzyckiego.

(korespondencja własna „(iuzeiv Lu ou skie’ ")

W  dniu 18 b. m . odbyło  się posiedzenie 
R a d y  O kręgow ej B . B. W . R ., na którem  se
nator G arlick i w ygłosi! referat pt. „Z a m ie
rzenia obecnego R z ąd u “ , ośw ietlając rzeczow o 
i wszechstronnie każdy z zam ierzonych  p ro
jek tó w  R ządu , o raz  rolę obecnego Sejm u W 
stosunku do R ządu  i Społeczeństw a, a w  szcze
gólności ustosunkow anie się obozu pom ajo- 
wego do szeregu zagadnień tak natury p o lity 
cznej jak  i gospodarczej.

D nia 18 b. m . d okon ał poświęcenia B ursy 
rzem ieślniczej i handlow ej im, M ichała B y 
strzyck iego  ks. b iskup A n ato l N o w ak , w  obe
cności przedstaw icieli Włjadz państw ow ych, 
sam orządow ych  oraz licznie zgrom adzonych 
gości.

Bursa ta, k tó re j brak dotkliw ie daw ał się 
odczuw ać w  Przem yślu , w obec napływ u  k an 
d yd atów  do rękodzieła i handlu z prow incji, 
pow stała za in ic jatyw ą znanego przem ysłow ca 
i w łaściciela tartaku  p. M ichała B ystrzyck iego , 
na gruntach p rzy ul. D w orskiego  d arow anych  
przez gminę. O gólne koszta budow y i u rzą
dzenia w  kw ocie 80.000 zl. p o k ryte  zostały 
w  części przez organizacje społeczne, cechy 
i członków  założycieli p rzy  w ydatnej pom ocy 
ks. b iskupa N o w a k a  oraz in icjatora i za ło ż y
ciela p. B ystrzyck iego , k tó ry  czwar.tą część 
k osztów  p o k ry ł w łasnym  sum ptem . W  B u r
sie znajdzie pom ieszczenie za skrom ną opłatą 
80 w ych ow an k ó w , term in atorów  i uczni tu 
tejszej Państw ow ej S zko ły  H and low ej. G m ach 
bursy budynek jed n o -p iętro w y na parceli 
d w u m orgow ej, został w yb u d o w an y przez1 inż. 
i arch itektę  p. Po laka w edług zasad n a jn ow 
szej techn iki budow lanej i zaopatrzon y w  u- 
rządzenia sanitarne w edług w ym o gó w  n ow o
czesnej h yg jen y . S. Ch.

Pierwszy śnieg.
K*pno. 21 października. (PAT.) 

W ciągu dzisiejszego popołudnia nad 
okolica Kępna szalał silny w :cher po
łączony ze znacznem obniżeniem się 
temperatury i opadami śnieżnemi, 
których warstwa dochcdzJa do 10 cm 
grubości.

Niżsi funkcjonarjiisze
państwowi połączyli się 

w jedną organizację.
W  ubiegłą niedzielę odbyły się dwa 

liczne zebrania niższych funkcjona- 
rjuszów państwowych, którzy dotych
czas dzielili snę na dwie organizacje. 
Obradowa! Zjazd1 Okręgowy Niższych 
Funkcjonarjuszów Państwowych W o
jewództwa lwowskiego, w którym zor
ganizowani są członkowie Centralnego 
Związku. Równocześnie obradowało 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Polskiego Związku Niższych 
Funkcjonarjuszów Państw, na Mało- 
polskę. Cała uwaga niższych funkcjo
narjuszów zwrócona była na olbrady 
tego zebrania, które miało zadecydo
wać o zjednoczeniu wszystkich niż
szych funkcjonarjuszów w jednej or
ganizacji zawodowej.

Wzgromadzeniiu1, któremu prze
wodniczył p. Michał Wierzbicki i w 
którem wiziąt udział, z ramtienia Sta
rostwa grodzkiego radca Porański: i 
senator Mozgała, uczestniczyło kilku
set niższych funikcjonarjuszów pań
stwowych.

Po referatach pp. Zaworotmika, 
Hajduna i senatora Mozgały, zebrani 
uchwialili znaczną większością głosów 
połączenie się w jednej organizacji 
Związku Niższych Funkcjonarjuszów 
Państwowych Rzp. Polskiej w  W ar
szawie.

Uchwala ta wywołała ogólne zado
wolenie wśród niższych funkcjonarju
szów państwowych. Wspólne już za
branie w  uznaniu zasług organizacyj
nych mianowało honorowymi prezesa
mi Okręgu, pp. Wierzbickiego i Illecz- 
kę oraz wybrało Zarząd na rok 1931  
i 1932 z przewodniczącym p. Józe
fem Wernerem na czele.

Niżsi funkcjonarjusze państwowi 
Małopolski twarzą obecnie jednolitą 
organizację zawodową na terenie Ma
łopolski, będącą składową częścią cen
tralnej organizacji.

K O C H A S Z  P O L S K IE  M O R ZE  — 
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !
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K R O N I K A
KALENDARZYK

Rz.-kat. Korduli 

G r.-k at. Jakow a

W*chód słońca % 5 m 5(i 
Zachód „ g 16 m 20 
Długość dnia g 10 m 23

LWOWSKA
T e a t r  w i e l k i .

C zw artek , 22 b. m ., o godz. 7.30 w iecz.: 
,3 urza w szklance w o d y“ . Z n iżk i ważne.

Piątek, 23 b. m ., o godzinie 7 .30  w iecz.: 
„B u rz a  w  szklance w o d y “ . Z n iżk i ważne.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
C zw artek , 22 b. m ., o godz. 7 .30  w iecz.: 

„M o ra ln o ść  Pani D u lsk ie j", Zapolskie j.
P iątek, 23 b. m ., o godzinie 7 .30  w iecz.: 

^ R o z b ite  m arzen ia1' R ó ż y  M elcerow ej.

Z  T eatru  W ielkiego . D ziś i dn i następnych 
do  poniedziałku w łącznie ukaże się na w ie- 
•czornych przedstaw ieniach doskonała kom e- 
d ja W l. Jastrzębiec-Zaleskiego  „B u rz a  w  
szklance w o d y“ . N iew yczerp an a inw encja dow 
cip u  i żartu  biegnie bez p rzerw y . W  kom edji 
tej p rzew ija  się hum or, groteska i tem po 
kinem atografu . Sute żn iw o o k lask ów  przy 
o tw arte j scenie zbierają pp. Porajska, Szcze- 
.pańska, Ż b ikow ska, M ilski, Palański i Su rzy ii- 
ski. „B u rza  w  szklance w o d y '' zd obyw a sobie 
c o raz  to  większe pow odzenie dzięki w a lorom  
w łasnym , doskonalej grze a rty stó w  i pom ysło
w e j reżyserji H . Starskiej. C en y m iejsc nader 
przystępn e, zn iżki ważne.

„P o w ró t p osła" dla m łod zieży. K iero w 
n ictw o  teatru  „ Ja sk ó łk a "  w  chw alebnym  celu 
uprzystępnienia do teatru, daje specjalne 
przedstaw ienie sty low ej kom edji J .  U . N iem 
cew icz a  „P o w ró t p osła", k tó ra  w  W arszaw ie 
osiągnęła liczbę 90-ciu przedstaw ień , zd ob y
w ając sobie pełne uznanie w ładz szkolnych . 
„P o w ró t p osła" w  stylow e ram y u jęty  u jrzy 
św iatło  k in k ie tó w  w  nadchodzącą sobotę, dnia 
24 bm ., o godz. 3.30 popołudniu po cenach 
m in im alnych . Przed przedstaw ieniem  odbędzie 
się okolicznościow e przem ów ienie. B ile ty  są 
już do nabycia w  kasach T e a tró w  M iejskich.

W  T eatrze  R ozm aitości dziś na liczne 
żądania „M oraln ość  Pani D u lsk ie j", w  której 

'p raw d ziw y  sukces święci p. W anda Siem asz- 
k o w a  w  św ietnej k reacji D ulskiej. R z ecz  ta 
Sraija będzie po raz ostatni na przedstawieniu 
wieczorow e m. ó d  ju tra  wchodzi' na renertuar 
oczekiw ana z w ielk iem  zainteresow aniem  
sztu k a  . R ó ż y  M elcerow ej p. t. „R o z b ite  m a
rze n ia " . Będzie to  debiut au torsk i na scenie 
zasłużonej działaczki społecznej, k tó ra  w  
sztuce tej, porusza problem  bardzo dziś a k tu 
a ln y  i ż y c io w y . G łó w n ą ro lę  w  jutrzejszej 
prem jerze, k tó ra  w  sferach  k u ltu ra ln ych  L w o - 

.w a  budzi żyw e zaciekaw ienie i zajęcie, kreuje 
p . W anda Siem aszkow a.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O L L O : „T ra g e d ja  na M on tb lanc".
C H IM E R A : „P a t  i Patachon jako  strzel

c y "  —  dźw iękow iec.
C O L O S S E U M  nieczynne.
K O P E R N IK : „N o c e  m arokań sk ie".
L E W : „B łę k itn y  expres“ .
M A R Y S I E Ń K A : „N o ce  m arokańsk ie".
O A Z A : „ N a  Zachodzie bez zm ian ".
P A Ł A C E : „P o w ró t do  ż y c ia ".
P A N : „O d ku p ien ie" T o łsto ja .
P A S A Ż : „D jab eł z  A r iz o n y " .
P R O M IE Ń : „B ia łe  p iekło  P itz -P a lu ".
S Ł O N C E : „ In try g a n t" .
S T Y L O W Y : „ N o c  upojeń".

P R Z E M Y Ś L . W id ow isk a  i p rogram  k in :
F R E D R E U M : W  niedzielę dn. 25 b. m. 

o  godz. 4 -te j po cenach zn iżon ych  baśń H . 
Z b ierzch o w sk ieg o : „P rz y g o d y  T o m cia  Palu
c h a " .

K IN O  P O L O N JA  (dźw iękow e): „ N a  Z a 
chodzie bez zm ian ".

K IN O  O L IM P  J A  (dźw iękow e): „Z a
'G rzech  B ra ta ".

K IN O  Ś W IT : „C a ło w a ć  to nie grzech ".
K IN O  U C IE C H A : „Pom szczona O belga".

Z w iązek  A k ad em ick ie j M łodzieży Z jed n o
czeniow ej we L w ow ie zaw iadam ia, że w  so
botę dn ia 24 października br. odbędzie się w 

-.lokalu  w łasnym  p rzy ul. Sobińskiego 7 d an
cin g  tow arzysk i z nader u rozm aiconym  p ro 
gram em  i w ystępem  sil a rty styczn y ch . "Po
c z ą te k  punktualn ie o godz. 20. Zaproszenia 
w yd a je  Sekretarja t Z . A . M . Z . od godz. 
*4—15.

Polsk ie T o w a rz y stw o  N eo filo lo g iczn e  V— 
K o ło  lw ow skie , —  Z arząd  T o w . zw raca u w a
gę sw ych  C z łon k ów , że dnia 22 październ ika 
o  godz. 19 .15  zostanie w yg ło szon y przez ra- 
d jo  lw ow skie  o d cz y t p. Ł u cji M arlińsk iej p. 
t- R a d jo fo n ja  w  szkole, poprzed zony w stę
pem  p ro f. U n iw . p. Z . Czernego.

K asyn o  i K o ło  L ite rack o -A rtysty czn e  we 
L w o w ie  zaw iadam ia, że lekcje i ćw iczenia w  
now oczesnych tańcach dla członków  rozpo 
czy n a ją  się w  sobotę, 24 bm ., o godzinie 20-ei. 
U czestn ików , k tó rz y  się zgłosili, uprasza się 
°  punktualne p rzy b yc ie  przed godzin ą 20-tą 
do m ałe j sali balow ej. —  W  niedzielę, 25 bm. 
„ In au g u racy jn y  dancin g" o godzinie 20.30. —

„Miesiąc
„Miesiąc Śląska", Związku Obrony 

Kresów Zachodnich odbędzie się na 
terenie całego Państwa w czasie od i-go 
do 30-go listopada 1931  r. Celem tej 
imprezy jest propaganda Ślaska i zwią
zanych z tą -dzielnicą .zagadnień, jak 
również zebranie funduszów na pracę 
polską na Śląsku.

Protektorat nad „Miesiącem Ślą
ska" objęli: Pan Prezydent Rzeczypo
spolitej. prof. Ignacy Mościcki oraz 
Pan Marszałek Polski, Józef Piłsudski.

Komitet Honorowy sta...owią: P.
Premjer A. Prystor, P. Min. B. Piera- 
cki, P. Min. J. Jędrzejewicz, P. Min. 
gen,. F. Zarzycki, P. Min. A. Kiihn, 
P. Min. I. Boerin-er, P. marsz. K. Świ- 
talskii, P. marsz. Wł. Raczkiewicz, 
Woj. M. Grażyński, prez. St. Buko-

------------ -— - o

W  dniu  w czorajszym  zaalarm ow ał K om i- 
sarjat III . P . P. zam ieszkały p rz y  ul. Ż ó ł
kiew skiej 1. 44 O skar K atz, iż  w  godzinach 
m iędzy 19  a  20-tą n iew yśledzeni sp raw cy, d o  

w ycięciu  d z iu ry  w  drzw iach , dostali się do 
jego dom ow ego ogniska i nie spostrzeżeni 
przez nikogo, w ynieśli fu tro  m ęskie, k rym ski 
płaszcz dam ski, oraz biżuterję, narażając go 
na str-atę w ysokości 1 1 .0 0 0  zł.

K a rty  uczestnictw a w ydaje  K om isja Ż y c ia  T o -  , 
w arzyskiego  codziennie od godzin y 19-e j do  
20-ej.

Z  T o w a rz y stw a  D ante A ligh ieri. W pisy 
na lekcje język a  w łoskiego  (kurs p o czątk o w y 
i dla zaaw an sow anych) od b yw ać się będą w  
piątek , dn ia 23 b. m ., -o godz. 5-tej p opołu
dniu w  sekretarjacie T o w a rz y stw a  (U n iw er
sytet, G m ach n o w y  ILp-)>. In sty tu t |: arch eolog)! 
klasycznej. •

Sz tu k i plastyczne A n g lji X V I I I  w . D n ia 
22 bm . w yg ło si p. Tadeusz .W ierźe jsk i. w y k ład  
pt. „S p rz ę ta rstw o ", w  sali M . M uzeum  prze
m ysłu artystyczn ego  (H etm ańska 20). Począ- 
t-k  o godzinie 19 . W stęp 50 i 25 groszy.

„C h a ta  za w sią", sztuka ludow a, p rzero 
biona ze znanej pow ieści J .  I. K raszew skiego  
przez G abrjelę Z apolską, o tw iera  sezon 19 3 1/3 2  
„Sceniy G w ia z d y " . Piękne to  przedstaw ienie, 
na m otyw ach  lu d ow ych  osnute, poza m elod yj- 
nem i piosenkam i i barw nem i tańcam i, nie jest 
pozbaw ione m om entów  d ram atyczn ych , silnie . 
em ocjonu jących  w idza. D obrze zgran y ze
spół i w y traw n a  reżyserja dają zapewnienie 
m ile spędzonego w ieczoru . S tron ą ch oreogra
ficzną zajął się znany baletm istrz p. St. F a li
szewski, część m uzyczną o p raco w ał p ro f.. K . 
A b ratow sk i. —  „C h a ta  za w sią " odegraną zo 
stanie w  niedzielę, 25 p aźd ziern ika 'br. B ile ty  
w cześniej: C u k iern ia  Fr. P ito ła ja, Ł yczak o w sk a 
1 1 ,  w  dzień przedstaw ienia p rz y  kasie, F ra n 
ciszkańska 7, od godz. 5-tej popoł.

V  pełne zebranie lwowskiej Izby 
przemysłowo-handlowej odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 26 października ■ 
1931  roku o godzinie 18 w sali posie
dzeń Izby.

Zarząd Katedry ormiańskiej skła
dając serdeczne 'podziękowanie tym 
wszystkim, którzy w ostatnich tygod
niach zło-żyli ofiary na rzecz Katedry 
ormiańskiej przez zakupno jaj zdlj-ęć 
fotograficznych i pocztówek zawiada
mia, że na ich intencję zostanie od
prawiona w tejże Katedrze Msza św. 
w niedzielę 25 hm. o godz. 12-tej.

Na L. O. P. P. W  ostatnich dniach1 
pojawiły się w handlu tutki „Ikar" 
opodatkowane na rzecz L. O. P. P. 
Każde pudełko tutek opatrzone jest’ 
bandbrolką stwierdzającą, że oplata 
została przez wytwórnię uiszczona W 
L. O. P. P. Wytwórnia, opodatkowu
jąc się dobrowolnie na cele L. O. P. 
P., wyrabia tutki „Ikar" w najlepszej 
jakości po cenach najniższych. Przez 
kupno tych tutek palacze przyczynia
ją się do przysporzenia środków finan
sowych przeznaczonych ma L. O. P.
P. — Nie wątpimy, że tutki „Ikar" 
znajdą wielki, zbyt w naszem spoleczeń 
stwiie, -które i w ten sposób przyczyni 
się do zasilenia funduszów L. O. P. P. |

Śląska".
wiecki, gen. R . Górecki, inż. Cz. Klar- 
ner, inż. E. Kwiatkowski, patron Wł. 
Seydlitz.

Prezydjum Komitetu Organizacyj
nego ukonstytuowało się jak następu
je: dyr. Br. Hełczyński (przewodni
czący), prezes H. Gruber, dr. I. N o
wak (zastępcy przewodniczącego)- dr. 
St. Kuidlioki, M. Zaleski (sekretarze), 
Wócemim. J. Kożuohowski, dyr. R. 
Starzyński, dr. M. Wilimowski z Ka
towic, starosta J. Wyglenda z Rybnika 
(członkowie Komitetu).

W  skład Komitetu Wykonawcze
go weszli: dr. J . Trzciński, ks. prałat 
J .  Czechowski, inż. Fr. Bąkowski- dr. 
R . Konkiewicz, dyr. M. Korzeniewski, 
dr. J . Nowak.

O fiarą rzezim ieszków  padł rów n ież j j . 
Kazim ierz M aksym ow icz, w łaściciel restauracji 
i handlu korzennego w  ul. C h o rążczyzn y. 
N ieznani am ato rzy  lik ie ró w  w yrząd z ili m u 
szkodę w  kw ocie 4000 zl.

L itan ji skrom n iejszych  kradzieży , k tó ry ch  
efekt nie przekracza 1000 zł., m usim y z po
wodu naw ału m aterjału  pom inąć.

Zagadkow e otrucie. Pogotow ie ra tu n k o 
we wezwane zostało na ul. Z ło tą  6, gdzie u- 
legła zatruciu  nieznaną na razie tru cizn ą 27- 
letnia M arja M artyn ow icz. Po przepłukaniu  
żołądka, odstaw iono ją do  szpitala pow szech
nego. M artyn o w iczó w n a tw ierdzi, że truciznę 
do  ust w la ł jej brat, nie um ie jednak w y 
jaśnić, czy u czyn ił! to  on w  zam iarze zbrod- 
Iiięzym . ■

N a g ły  zgon. W  bram ie realności p rz y  ul. 
.K ościelnej 4. zm arł w czo raj w ieczorem  nagie 
54-letni rzeźbiarz, Ja n  Sucher. Z w ło k i odsta
w iono do  Instytu tu  m ed ycyn y sądowej.

W ybuch  benzyny. W  m ieszkaniu K u ry - 
łó w  p rz y  ul. G ród eckie j 16  nastąpił z nie
znanych  bliżej pow od ów  w yb u ch  benzyn y. 
C iężko  poparzon ą Jan in ę  K u ry łó w n ę  o d w io 
zło  Pogotow ie ratu n kow e do szpitala po
wszechnego.

O d w ybu ch u  prim usa stanął w  płom ieniach 
sklep sp o żyw eży p rz y  ul. T arnow sk iego  95. 
Sp ow odow ał go Franciszek  M akow ski w  cza
sie nieostrożnego nalew ania b en zyny. Szkoda 
w ynosi k ilkaset złotych .

Zakonspirow aną drukarnię b ibuły kom u 
nistycznej w ykryli- fu n kcjo n arju sze p o lic ji po
litycznej w  m ieszkaniu Josefsberga n a Z am ar- 
styn ow ie (ul. św. M ichała 33). A resztow ano  
Josefsberga oraz kobietę, k tó ra  pełniła rolę 
k o lp o rterk i ulotek.

STOŁECZNA
Zmarł idąc za trumną żony. Igna

cy Chaciński lat 68 idąc na cmentarz 
Powązkowski za trumną swej żony 
nagle zasłabł i stracił przytomność. 
Wezwany lekarz stwierdził zgon Cha- 
cińskiego wskutek ataku sercowego.

KRAJOWA
B O R Y S Ł A W . Pom oc bezrobotnym .

W sku tek  odezw y kom itetu  dla spraw  bezro
bocia i o kóln ika d y re k c ji koncern u  „M a ło p o l
sk a ", u rzędn icy firm y  „P e tro le u m " w  B o ry 
sław iu  uch w alili na zebraniu, odbytem  dnia 
20 b. m . opodatkow ać się na rzecz bezrobot
nych.

S T A N IS Ł A W Ó W . M ordlerstwo. D nia 20 
bm . zam ordow ał M ichał O stapiuk swojego o j
czym a Iw an a Jew czu k a  w  Czełów ce, pow . 
Stanisław ów , zadając mu nożem  ran y w  szyję. 
Pow od em  m orderstw a, byl fakt, iż o jczym  
m ord ercy w  czasie jego nieobecności bil jego 
m atkę M arję. Spraw ca m ordu zbiegł. Pościg 
zarządzono.

Ł Ó D Ź . F a b ry k i fa łszyw ych  ban knotów .
W  zw iązku  z w y k ry c ie m  przed n iedaw nym  
czasem  w  pobliżu  W ielunia d ru k arn i fa łszy
w y ch  ban knotów , w  toku dochodzeń władze 
w y k ry ły  dwie fa b ry k i fa łszyw ych  banknotów , 
jedną we wsi M alice pod Zgierzem , drugą we 
w si W iśn iow a G ó ra  pod W ieluniem . W  M a- 
lic-ach fałszow ano 5-zło tów ki i 5-dolarów ki, 
w  W iśniow ej G órze ioo -z ło tó w k i. Energiczne 
dochodzenia przep ro w ad ził m iejscow y urząd 
śledczy, w  toku k tó ry ch  aresztow ano k ilk an a
ście osób.

Śmierć b. rektora Uni
wersytetu warszawskiego*

D aje m y dziś fo to grafję  p ro f. F. K rz y sz ta ło w i- 
cza. Z m a rły  nagle pro fesor, jedeni z najzna
kom itszych  derm atologów  w spółczesnych , po
zostaw ił po sobie szereg prac n a u k o w y ch ; b y l 
długoletnim  prezesem  polskiego to w arz ystw a 
derm atologicznego, b. prezesem  zw iązku der
m atologów  słow iańskich, członkiem  h on o ro 
w y m  liczn ych  to w arz ystw  n aukow ych , k ra
jo w y ch  i zagran icznych, oraz przew od niczącym  
kom itetu  bu d o w y In sty tu tu  R ad ow ego  im . 
M arji C u rie-Sk łodow sk iej. Ś. p. p ro f. K rzy szta- 
łow icz odznaczony b y ł K o m an d o rją  ord eru  
O drodzenia Polsk i i K rzy żem  o ficersk im  L eg ji 

H on o ro w ej.

W IL N O . U czczenie Edisona. Z  racji po
grzebu w ielkiego w yn a lazcy, Edisona, m iasto  
w  dniu w czorajszym  uczciło zm arłego d w u - 
m inutow em  zgaszeniem  św iatła na w szyst
k ich  u licach w  godzinach w ieczorow ych .

W IL N O . K o m itet ku  czci ks. B iskup a 
B andurskiego. Pow stał tu kom itet uczczenia 
25-lecia w yśw ięcen ia na biskupa J .  E . ks. d r . 
W ładysław a Bandurskiego. N a  w ezw anie k o - 

’ m isji organizacyjnej zebrali się w  w ielk iej sali 
kon feren cy jn e j U rzędu w ojew ód zkiego  przed
staw iciele w szystk ich  sfer m iejscow ego społe
czeństwa. O bradom  p rzew od niczył W icew o
jew oda Jan k o w sk i. Z ebrani uchw alili zw ró cić  
się do P. Prezydenta R zeczyp o sp o lite j i p. 
M arszałka Piłsudskiego z  prośbą o objęcie p ro 
tektoratu  nad uroczystością 25-lecia. N astęp 
nie uchw alono zaprosić d o  kom itetu  h o n o ro 
w ego szereg na jw ybitn ie jszych  osobistości R z e 
czypospolitej, oraz w ysun ięto  szereg p ro jek tó w , 
jak  np. w yd an ia  od ezw y do całego N arod u , 
p u b likacyj i b roszur, album ów  z fo to g ra fja - 
mi, pam iątek ze zb iorów  ks. biskupa B an 
durskiego. K o lejarze w ileńscy, szczególną czcią 
otaczający ks. biskupc Bandurskiego, p ro jek 
tu ją urządzenie w  236 środow iskach specjal
nych obchodów  k o le jo w y ch . W yb ran o  k o m i
te t w y k on aw czy , k tó ry  ukon stytuu je się w  
dniach najbliższych i przystąp i do  opracow ania 
program u uroczystości.

Zmiana rozkładu jazdy.
Dyrekcja Okr. Koleji Państwo

wych komunikuje: W  związku z
przebudową mostu na linjii Zbaraż- 
Łanowce i  spowodowanego wskutek 
tego zamknięcia toru Kar-naezówka i 
Łanowce, ruch pociągów pasażerskiej 
odbywać się będzie w poniedziałek, 
dnia 26 bm., wtorek, 'dinia 27 bm. i: śro 
dię, dnia 29 bm. przy pociągach N r. 
2854, 2851 ,  2852 i  28 j3  .przez prze
siadanie podróżnych, przenoś zenie ba
gażu ręcznego i poczty. Nie mogą być 
przyjmowane do przewozu wymienio
nymi pociągami bagaż względnie 
przesyłki ekspresowe od' stromy Tar
nopola w kierunku Łanowiec poza 
stację Karnaczówka.

Książki z b. carskiej 
bibljotek’ w Kownie.
„Echo" donosi, że jeden z kowień

skich księgarzy przywiózł z Rosji cały 
szereg książek, należących w swoim 
czasie do cara Mikołaja. Książki ozdo
bione są carskiemi ex libsisami i ilu
stracjami wykonanemi przez znakomi
tych artystów.

PftlDZlERHlK
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Ci się obłowili!
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Napad zamaskowanego bandyty —
absolwenta

D nia 20 b. m . napadł w  lesie w  H oło- 
butow ie (pow . S try j)  zam askow any osobnik, 
uzb ro jo n y w  b row ning i nóż, na posłańca 
gm innego Iw ana T y m czy sz yn a  i  zrabow ał m u 
800 zl. w  banknotach  a  150  zł. bilonem , u- 
ciekając, porzucił. D och od zenia policyjne d o 
p ro w ad ziły  do  ujęcia spraw cy w  osobie T e o 
dora O ch rym ow icza z  Z aw ad ó w ki (pow.

gimnazjum.
Stry j), absolwenta gim nazjum , syna grecko
kato lick iego  proboszcza.

Podczas rew izji znaleziono rzeczy  w raz 
z m aską, w  k tó re j sp raw ca b y ł u brany w  cza
sie napadu. O ch rym ow icza oddano do  dyspo
zycji p ro k u ra tu ry  Sądu okr. w  Stry ju . Stanie 
on przed sądem  doraźnym .
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Wzrost idei ubezpieczeniowej w  Polsce.
Znamienny rozwój interesów ubezpieczeniowych. — Zwiększone obroty  w stosunku 

do lat ubiegłych. — Stały wzrost — wbrew przesileniu gospodarczemu.
Istotny w pływ  kwestji ubezpie

czeniowej nie tylko dla warunków 
żyoiowydh poszczególnych ubezpie
czonych lecz także dla całego ekono
micznego rozwoju, nie przeniknął 
jeszcze do najszerszych kół społeczeń
stwa. Nie jest to wcale przesadą, je- 
żeli się twierdzi, że bez ogólnego roz- 
nowszeohnienia ubezpieczenia od' o- 
gnia, cale nowoczesne życie gospodar
cze byłoby niemożliwem. W  przeci
wieństwie d!o ubiegłych czasów pry
mitywnej gospodarki są w dobie obe
cnej poszczególne czynniki produk
cyjne tak ściśle ze sobą powiązane, 
iż losy pojedynczego przedsiębiorcy 
wywierają wielki, czasami nawet de
cydujący wpływ na cały szereg in
nych mniejszych lub większych przed
siębiorstw. G dyby więc ubezpieczenie 
od ognia było zupełnie nieznaną in
stytucją, natenczas poważna ilość 
przedsiębiorstw musiałaby rok ro
cznie ograniczać swoją działalność lub 
też całkowicie ją zastanowić, gdyż 
nie byłalby w stanie pokryć z wła
snych funduszów szkód pożarowych, 
co w następstwie naraziłoby na 
szwank coraz dalsze -kręgi interesów.

Wprost decydująca dla zdrowego 
rozwoju ekonomicznego -i społeczne
go jest jednak instytucja ubezpiecze
nia życiowego, chociaż ten właśnie ro
dzaj ubezpieczenia wydaje się z uwagi 
na jego właściwą i bezpośredn-ą mi
sję, być skutecznym tylko dla samego 
ubezpieczonego i dla ściślejszego koła 
jego krewnych. Atoli funkcja ekono
miczna, którą powyższy rodzaj ubez
pieczenia wskutek -swego działania 
majątkowo - zachowawczego posiada, 
mię powinna być. zapoznana. Ponie
waż to ubezpieczenie stabilizuje nie
jako stosunki majątkowe w obrębie 
rodziny i chroni spadkobierców przed 
grożącem im zubożeniem, powoduje 
ono tems-am-em także — coprawda
statystycznie z trudnością tylko u- 
chwytną —• stabilizację całego życia e- 
konomiezn-ego, której wartość jest
niewątpliwie" znaczną. Głębsze zro
zumienie ekonomicznych i społecz
nych korzyści ubezpieczenia życio
wego zaczyna jednak przenikać we
wszystkich krajach świata do sfer co
raz dalszych a idea ubezpieczeniowa 
zyskuje w ostatnim czasie wszędzie 
na sile.

Należy tylko wglądnąć d-o spra
wozdań wielki-ch Stowarzyszeń u-
bezpiecz-eniowych w Ameryce i Eu
ropie, aby stwierdzić, jak wielkie po
stępy uczyniła ta instytucja, posi.ada- 
ca tak istotne znaczenie dla dobra o- 
gółu. Rzut oka na sprawozdanie z ro 
ku 1930 jednego z największych T o
warzystw w Europie „Feniks", czyn
nego i- w Polsce, wykazuje n. p. w 
stosunku -do roku 1929 przyrost stanu 
ubezpieczeniowego do 3.2 miljardów 
złotych, zaś przychodów z tytułu
prem-ij. do 163 mil jonów złotych. Sko
ro się porówna stan. ubezpieczeniowy 
z końca roku 1930 z analogi-cznemi
cyframi ostatniego roku przedwojen
nego, wynika z tego, że od roku 1914 
podwyżs-zył się stan ubezpieczeniowy 
ośmiokrotni-e wedle wartości Złoto
wej, podczas gdy ilość polis będących 
w  obiegu (więcej niż 750.000 sztuk) 
wyka-zuje wzrost 14-krot.ny. Również 
i w polskich zakładach ubezpieczeń 
daje się w ostatnich latach zauważyć 
znaczny -rozwój działalności-. Zbiór 
składek największych krajowych za
kładów ubez-preczeń w dziale życio
wym, t. j. „Przyszłość", „Europa" 
i „Yesta" waha -się -między 15— 16 mi- 
ljonów złotych. Wymienione towa
rzystwa wykazują sumy ubezpieczeń 
■na życie przekraczające znacznie 400 
miljonów zł.

Jak  2 tych cyfr wynika, wzros-t 
instytucji ubezpieczeniowej da się 
stwierdzić nietylko w Ameryce, która 
na tern polu utorowała dirogę i gdzie

też pozytywne nastawienie społe
czeństwa zostaje zasilane przez potę
żny aparat informacyjny i p-ropa-
gandysty-czny, nie tylko w Niem
czech, gdzie podobnie jak w  mnych 
dziedzinach zdziałano wi-el-e na tem 
polu, ale idea ubezpieczeniowa rozpo
wszechniła się także i w innych kra
jach, które znajdują się dopiero w 
stanie odbudowy .i rozwoju. Należy 
tylko wskazać na Polskę, gdzi-e uzna
no wybitne znaczenie instytucji u- 
bezpieczeniowej i rozwijano ją z. roku 
na -rok cor-az więcej, gdzie też li-czba 
wniosków ubezpieczeniowych się co
raz bardziej pomnaża, ilość ubezpie
czeń na żyo’e w  krótkich odstępach 
-czasu się podwoiła- a nawet potroiła 
i stan. towarzystw ubezpieczeniowych 
mimo przesilenia gospodarczego w y
kazuje stały wzrost. Kapitał akcyjny 
n obrotowy wszystkich w  Polsce 
czynnych instytucyj ubezpieczeniom 
wyc-h wzrósł z 16.4 -miljonów złotych 
w  roku 1928 na 22.6 miljonów zło
tych w roku 1929 t. j. prawie o 38 
pr-oc., fundusz-e rezerwowe zaś z 53.8 
miljonów. n,a 58.2 miljonów t. j. pra
wie o 8 proc. Przychody premjowe 
brutto wykazują w interesie bezpo
średnim znaczny wzrost i podwyż-

W  porozumieniu z Min. Poczt i 
Telegrafów, Min. Komunikacji opra
cowuje przepisy o nadawaniu depesz 
prywatnych przez podróżnych w po
ciągach. Depesze nadawane będą za 
pośrednictwem konduktorów, którzy 
przekazywać będą depesze kolejowym

W  sobotę, dnia 17  b. m. odbył się 
w Połskiem Towarzystwie Ekon-o- 
micznem we Lwowi-e odczyt sędziego 
dr. Adama Jarzyny p. t. „Problem 
emigracji w Polsce".

Emigracja sezonowa do Niemiec 
straciła po wojnie swoje doniosłe zna
czenie gospodarcze. C yfra obi-eżysa- 
sów zmalała -ze sumy niegdyś pól mi- 
ljona rocznie do 80.000. Emigruje 
chłop ciemny, który następnie szybko 
przejada oszczędności.

Polskie wyohodźtwo robotnicze
we Francji liczy -dziś już około 800
tys- ludzi, zatrudnionych głównie w
górnictwie u w ciężkim przemyśle w
północnych -departamentach kraju. 
Stan szkolnictwa polskiego jest opła
kany. Zachodzi obawa, że wychodź- 
two nasze będzie stracone -dla kraju.

Stany Zjednoczone, -które przed 
wojną chłonęły corocznie (1910-— 
1913) po dwieście tysięcy p-ołskich 
wychodźców, są dla -nas zamknięte. 
Polonja amerykańska z wielkim na
kładem energji prowadzi, walkę o u- 
trzy-manie ducha polskości w 4-miljo- 
nowej masie rodaków. W  interesie na
szym leży nawiązywanie coraz -silniej
szych nici -kulturalnych i gospodar
czych pomiędzy Macierzą a Polakami 
w Stanach.

Kanada, gdzie liczymy 120.000 
Polaków, nie wchodzi, w  rachubę dla 
dalszego wych-odźtwa z powodu sta
nowczego zamknięcia granic w osta
tnim roku.

Pozostaje zatem wyłącznie połu
dniowa Ameryka, w której przepisy 
ograniczające imigrację są znacznie ła
godniejsze. Ter-eny nadające się do o- 
sadnictwa rolnego -polskiego znajdtiją 
się tylko w Argentynie i w  południo
wej Rrazyljn, Klimat zbliżony do na
szego, jest zdrowy.

A fry k a  może być terenem jedynie

231 . 1  miljonów złotych, czyli o 13 
procent.

W  samym dziale ubezpieczeń 
od ognia wzrosły premje brutto 
■Z 1 13.5 d-o 147.5 miljonów zlotycb, 
czyli o prawie 30 proc., przychody 
premjowe 14 spółek akcyjnych o- pra
wie 10 proc., a mianowicie z 30.6 
na 33.5 miljonów złotych. Wzrost 
znacznie większy j-e-szcze wykazują 
towarzystwa trudniące się ubezpie
czeniem życiowem, których działal
ność wzmagała się nieprzerwanie od 
czasu stabilizacji waluty. Suma prermj 
wzrosła w 5 krajowych, 4 zagranicz
nych towarzystwach, w 2 publiczno
prawnych . instytucjach w czasie od: 
roku 1926'— 1929 z 12.9 do- 37.8 miljo
nów złotych. Tak sam-o wzrosła suma 
ubezpieczeniowa z 279.1 do 802.7 
mul jonów złotych. Także i w roku 
1930, dla -którego- końcowe cyfry  nie 
są jeszcze u-stalone, dał się zaznaczyć 
poważny przyrost stanu ubezpiecze
niowego wbrew niekorzystnym wa
runkom ekonomicznym; przesilenie 
gospodarcze przekonało właśnie szero
kie sfery społeczeństwa — bardziej 
niż kiedykolwiek przedtem — o do-

szych stacjach zatrzymania się po
ciągu.

Opłata za tego rodzaju telegramy 
będzie nieco wyższa od opłat za depe
sze normalne. Konduktorzy przyjmo
wać będą od1 pasażerów depesze adre
sowane do wszystkich miejscowości w 
Polsce lub zagranicą.

eksploatacji kolonjałn-ej. Wszelkie po
mysły obliczone na osadnictwo pol
skich emigrantów w -krajach tropikal
nych skazane -są z góry na niepowo
dzenie.

Skandaliczne fiasko imprezy peru
wiańskiej jest jedn-y-m z przykładów, 
jak nieodpowiedzialny dyletantyzm 
panuje w poczynaniach kolonizacyj- 
nych. W  poczynaniach emigracyjnych 
potrzeba wię-oej realizmu i odpowie
dzialnego planu, a- rnnieji fantazji 
i b lu ffu .

Ogólna polityka gospodarcza po
winna zmierzać do zatrudnienia prze- 
dewszystki-em w obrębie naszego Pań
stwa wszystkich wolnych rąk do pra
cy. Ponieważ jednak ze zjawiskiem 
emigracji liczyć się musimy jeszcze 
na -długie lata, -przeto naczelnym po
stulatem polityki emigracyjnej powin
no być -skoncentrowanie wychodźców 
na jednym terenie w zasięgu zbóż 
chlebowych, w klimacie umiarkowa
nym  lub zbliżonym do umiarkowa
nego. Ekspansję kolonjalną natomiast 
prowadzić należy wypróbowanemu 
metodami państw kolonjalnych. 
Przystąpić -d-o tego należy po- przepro
wadzeniu jak najstaranniejszych stu- 
djów.

Nastąpiła niemniej ciekawa dy
skusja. Prof. J. Siemiradzki uzasa
dniał konieczność kolonizowania Pa
rany 1 ogromnych terenów sąsiadują
cych z nią o-d zacho-du. Ad'w. Drę- 
giewiicz domagał się większej jawności 

I w poczynaniach emigracyjnych. Pre- 
| zes dr. Paygert. mówił o dodatnim 

wpływie emigracji na, ulżenie w  bez
robociu na wsi, Prof. Hauswalct stwier
dził rujnujący Europejczyków wpływ 
klimatu tropikalnego nawet na niepra
cujących fizycznie i  skazywał na zna
czne obszary nieużytków w Polsce, 

które po zmełjarowa-niu pomieszczą

u n.as jeszcze znaczną liczbę ludności. 
Prezes Towarzystwa pro-f. Car o zreasu
mował wyniki dyskusji i podziękował 
prelegentowi za zajmujący wykla-d.

Z  sali sądowej.

Szajka bandytów na ławie 
oskarżonych.

Zainteresow anie procesem  w czoraj nie 
osłabło. T łu m y  w y p ełn iły  salę rozpraw , tłok  
panow ał u wejścia do gm achu sądowego. P ro
to k ó ł oględzin zw łok  błp. L ip sk ierow ej stw ier
d z ił fa k t nieludzkiego pastw ienia się bandy
tów  nad bezsilną staruszką. Św iadectw o lek ar
skie z oględzin O ffn era  zapisuje, iż u niego 
skoń czyło  się na szczęście okazałym  guzem  na 
głowie.

W ielk ie poruszenie w yw o ła ło  odczytanie 
zeznań dw u b an d y tó w  K uperm ana i Fischa, 
k tó rz y  —  jak  w iadom o —  sk oń czy li sw ój 
zbrodniczy ży w o t sam obójstw em  w  aresztach. 
O bciążają oni to w arzyszó w  silnie. Pseudonim  
„ Ic io “  pozostał nadal zagadką, w szelkie jednak 
dane w sk azyw ałyb y , iż k ry je  się pod nim  
O patow ski.

Sprow adzeni z więzienia w  roli św iad
k ó w  Ja n  Cham , Jó z e f  Budziński i P io tr B o g 
dan, z k tó ry m i podsądni prow ad zili roz m ow y 
na tem at ro z p atry w an ych  właśnie zbrodniczych  
„sk o k ó w  , nie w noszą do ro z p ra w y  c iekaw 
szych  m om entów .

W ysuw ane przez obronę w n ioski w ezw a
nia dalszych św iadków , T ry b u n a ł o d rzu cił. 
Sędziom  przysięgłych  postaw ion o t j  pytań  
w  k ieru n ku  zbrodni m orderstw a, zbrodni ra
b unku  i w spółuczestn ictw o w  tych  zbrodniach .

Sędziow ie przysięgli potw ierd zili jedynie 
pytan ia  w  k ieru n k u  zbrodni rab u n k u  na k a 
sjerze O ffn erze, odnośnie do  oskarżonych  O - 
patow skiego, Jed w ab a i G ruenera, oraz w spół
uczestnictw a w  k rad zieży  (nie rabunku) rzeczy 
będących cudzą w łasnością  odnośnie do  o skar
żonych  Friedlaendera i Schulm ana. Pytan ia  
odnoszące się do oskarżonych  szo fera  Sp ri- 
trzera  i Schalla zostały zaprzeczone.

N a  tej zasadzie przew od niczący ok o ło  
god zin y pó ł do  drugiej w  n o cy  ogłosił w y ro k , 
na m ocy którego  skazani zostali:

D aw id  O patow sk i na 12  la t ciężkiego 
w ięzienia, obostrzonego ciem nicą i postem ;

A brah am  Jed w ab  na 10  la t ciężkiego w ię
zienia, rów nież obostrzonego ciem nicą, tw a r- 
dem  łożem  i postem ;

Mojżesz Gruener, zw any Kapałycz, na 6 
lat ciężkiego więziienia;

O sk. Firiedlaender na 12  m iesięcy, skon 
sum ow ane już 1 3 -m iesięcznym  aresztem  śled
czym ;

N u sy n  Schulm an na 9 m iesięcy;
Schall i Spritzer zostali uwolnieni.

Kronika brzeżaóska.
Czytelnia dla uczniów. —  Imieniny dra Rei- 
tera. —  Pow atowa Komisja oświaty poza

szkolnej.

[Korespondencja xe na „G azety L w o w sk iej"),

O tw arcie  czyteln i dla uczniów  w  gim na
zjum  państw ow em  odbyło  się dnia 12  pa
źd ziern ika w obec w szystk ich  niem al człon
k ó w  grona i całej m łodzieży od I V — V II I  k l. 
Z agaił d y r. E . R e ite r ; statut czyteln i od czytał 
opiekun czyteln i p ro f. Z aw irsk i. P ro gram  w y 
ko n an y przez uczniów  b y ł następu jący: 1)  
M oszk o w sk i: T an iec  h iszpański —  w y k o n ał
k w a rte t (W eisstein T eo d o r, G erm an F ran ci
szek, T arn aw sk i F r . i G oldschlag J .)  2) M iłość 
cię zgubiła (T ango-G ord on), 3) C h ó r pod b a
tutą Beera St. (V III  a) odśp iew ał pieśń M on iu 
sz k i: U  naszego pana. 4) T o m cz y k  Z . (V II a ) : 
K ró tk i odczyt o pracy  w  czyteln i. 5) K u lp iń - 
ska Z o fja  (Vll a) —  Ł ad n y  śpiew so low y. 6) 
P aw łó w  Ja n  (V III  a): So lo  na gitarze h aw aj
sk ie j w łasnej k o n struk cji. 7) R ega Leon (V II I  
b) —  D eklam . ruska. 8) K ru szeln ick i Bohdan 
(V I b) —  Solo skrzypcow e.

* * *
D nia 13  październ ika w  dniu w o ln ym  od'

nauki szkolnej z pow od u  im ienin «dyr. zak ła
du gim n. naszego przepędziła m łodzież gim n. 
tutejszego k ilk a  godzin na Z w ierzyń cu  baw iąc 
się ochoczo pod okiem  ciała nauczycielskiego. 
G od ziw a ta ro z ry w k a  na w olnem  pow ietrzu  
p ozostaw iła na zawsze m iłe w rażenie w  u m y
słach w szystk ich  uczestn ików  wycieczjci.

* * *
D n ia 16  październ ika br. nastąpiło  u k on 

stytu ow anie  się Pow iatow ej K om isji O św iaty  
Pozaszkolnej, w  skład k tó re j w eszli: 1)  S ta 
rosta  pow . D r. E. G olczew ski. 2) T r z y  osoby 
wyDrane przez R ad ę  P o w iato w ą : ks. A d am
Łańcucki, B ro n isław  C zu ru k , K aro l W ojcie
chow ski. 3) Inspektor szk o ln y : Ju lja n  B eck,
4) L u stra to r  R a d y  P o w iato w e j: Sam ofał Ja n .
5) Przed staw iciel org. naucz. O gn isk o : H ele
na N asielska. 6) Przed staw iciel T S L .:  E d w ard  
O lszew ski. 7) Przedstaw iciel P . B . K . :  E d w ard  
R e iter. 8) Przed staw iciel Z . O . P . K . :  H elen a 
K o zick a . 9) K om en dan t P. W . i W . F .:  kp t. 
W solak. 10) K om endant Z w . S trz e l.: Por.
Przybyszew sk i. 1 1 )  Przed staw iciel Sekcji o- 
św iatow ej Z w . Strzeleck iego : W ł. K ry n ic k i.
12 ) In stru k to r  roi. K azim ierz  Schulc. 13) 
P rzed staw iciel Sekc ji o św iatow ej T o w . „So 
k ó ł" :  L . G ałaczyńsk i. 14) Przed staw iciel Stow . 
P rz y ja ź ń : M yk ie ty n  Ja n .

Jotes.

iy  się zie 176.3 w roku 1928 do

niosłem znaczeniu ochrony ubezpie
czeniowej. S.

Pożyteczna innowacja — nadawania 
depesz z pociągu.

urzędom telegraficznym na najedź-

Z zagadnień emigracyjnych.
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Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y .

Firm . 279/30/C. 18 5 . W pis spółk i z  o - 
graniczoną odpow iedzialnością. W pisano do 
rejestru handlow ego dnia 10  lutego 19 3 1 .  
x) F irm a S p ó łk i: „W y ró b  kapeluszy D elfin , 
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością w 
T arn o w ie". 2) Siedziba Sp ó łk i: Siedzibą Spółki 
jest m iasto T arn ó w . 3) Czas trw an ia  S p ó łk i: 
N ieograniczony. 4) K o n tra k t S p ó łk i: 2  daty 
2 abno, dnia 16  październ ika 1930  ro k u , L r. 
*850. 5) Przed m iot przed sięb iorstw a: Przed
miot przedsiębiorstw a stanow i w y ró b  i sprze
daż kapeluszy. 6) K ap itał z ak ład o w y : K a p i
tał zak ład o w y Spółki w ynosi 20.00C złotych . 
7) W p ła ty  na kapita ł zak ło d o w y : W szystkie 
o k ład k i zostały  przez Sp ó ln ik ów  w płacone do 
Kasy Sp ółk i w  całości gotów ką. 8) Z aw ia- 
dow stw o: D aw id  E ljasz 2-ga im ion Friedm ann 
’ M ojżesz Friedm ann obaj w  T arn o w ie , p ierw 
szy p rzy  ul. Piłsudskiego L . 16 , drugi p rzy 
ulicy L w ow skie j L . n o  zam ieszkali, zastępują 
Spółkę na zew n ątrz  każd y sam odzielnie. Pod- 
Pis f irm y  następuje w  ten sposób, iż pod 
brzm ieniem  firm ow em  Sp ółk i w ydrukow anem , 
stam pilją w yciśniętem  lub przez k o goko lw iek  
^■ypisanem jeden z zaw iadow ców  po łoży sw ój 
Podpis. 9) O głoszenie S p ó łk i: N astęp uje za 
pom ocą listów  poleconych, w ystosow anych  do 
spólników  wedle ich ostatn io w  Spółce zap o
danych adresów. 8 x 1 1

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I.
T arn ó w , dn ia 3 lutego 19 3 1 .

K U R A T E L E .
P. 34/29. E d y k t. Podaje się do_ w iad o

mości, że M arję O zarków  żonę M ichała z 
Podm ichołow iec pozbaw ion o w łasnow olno- 
ści z pow odu niedołęstwa um ysłow ego.

Sąd grod zki, O ddział III.
B u rsztyn , 9 czerw ca 19 3 1 .  8097

L I C Y T A C J E .
E . X V I . 6396/30/14. E d y k t licy ta cy jn y  

Oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
N a  w niosek stron y egzekw ującej „P o lm in " 
Państw ow ej F a b ry k i O lejów  M in eralnych  od
będzie się dnia 25 listopada 19 3 1  r . o godz. 
to przedpoł. w  biurze N r . X V I .  na zasadzie 
Zatw ierdzonych w aru n kó w  licytacja  następu
jących realn ości: Księga grun to w a gm. m.
L w ow a, w h l. 14 74 /b  oznaczenie^ realn ości: 
D om  1 -p ię tro w y  p rzy  ul. św. Z o fji  27- W ar
tość szacunkow a w raz  z przynależ. 9 3 .2 1 1  zł., 
najniższa o ferta  46*605 zł. D o realności w hl. 
X474/I, ks. gr. gm. m. L w o w a  należą następu
jące przynależności: m u ry oporow e, drzw i,
o k n a  i t. p. jak  w  p rotokole  opisania osza
cow ane na 7 .577  zł. Poniżej najniższej o fe rty  
sprzedaż nie nastąpi. 8059-3

Sąd grod zk i m iejski, O ddział X V I .
Lw ó w , dnia 24 w rześn ia 19 3 1 .

E . X V . 3326/30/16 . Stron a zobow iązana 
D aw id  H eschel. E d y k t  licy ta cy jn y  oraz w e
zw anie do  zgłoszenia w ierzyteln ości. N a  
Wniosek stron y egzekw ującej Sam uela H erm ana 
2 im . A d lera  odbędzie się dnia 23 listopada 
19 3 1  o godz. 9 przedpoł. w  biurze N r . X V  
na zasadzie już zatw ierd zo n ych  w aru n ków , 
licytacja  następujących realn ości: K sięga grun
tow a gm . m . L w o w a . W h l. 678, I II  D ziel. 
O znaczenie realn ości: D om  czyn szow y jed no
piętro w y p rz y  ul. T k a ck ie j 38. W artość sza
cun kow a w raz  z przynależ. 46.000 zł. N a j
niższa o ferta 23.000 zł. D o  realności w h l. 
678/III ks. gr. gm . m. L w o w a  należą p rzyn ależ
ności, opisane w  p ro to k o le  ocenienia. Poniżej 
najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki m iejski, O ddział X V .
L w ó w , dnia 9 w rześnia 19 3 1 .  8 0 15-3

E . 3268/31/6 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
24 listopada 19 3 1 ,  godzina 9-ta rano  odbędzie 
się w  podpisanym  Sądzie, b iuro N r . 51 lic y ta 
cja p o ło w y  realności ob j. w h l. 13 9 3  gm . k at. 
Jagieln ica stara, ocenionej na 770 zł. N a jn iż 
sza o ferta  5 14  zł. W arun ki do  przejrzen ia w 
Sądzie. 8093

Sąd grod zki, O ddział V .
C z o rtk ó w , dnia 7 październ ika 19 3 1 .

E . X II . 454/28. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
*8 listopada 19 3 1  o godzinie 9 przedpołudniem  
odbędzie się licytacja  p o ło w y  realności w hl. 
189 i 19 0  księgi g run tow ej gm iny Przem yśl 
C haji Leji ve l G itli Sch w arz  w łasnej, sk ład a
jących się z 2 kam ien ic  d w u p iętrow ych  i o fi
cyn y  m urow anej p rz y  u licy  Snigórskiego 16
1 18 . C ena szacunkow a p o ło w y  tych  realności 
Wynosi 56.878 z ł.;  najniższa o fe rta  28.439 zk 
Praw a do nieruchom ości, k tó reb y  licytacji 
bie dopuszczały, należy zgłosić na jpóźniej na 
term inie licyta cy jn y m , w  p rzeciw nym  bowiem  
razie nie m ożna ich d ochodzić  odnośnie do 
Samej nieruchom ości na n iek o rzyść  nabyw ców  
^  dobrej w ierze. 8094

Sąd grod zk i. _
Przem yśl, dnia 29 w rześnia 19 3 1 .

E . V III . 5050/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
a4 listopada 19 3 1  o godzinie 9-3° przedpoł. 
r  b iurze N r . 14  a, odbędzie się licytacja  nie
ruchom ości w h l. 3288 ks. gr. gm . Przem yśl 
K aro lin y  D ob row olsk ie j własnej. W artość sza
cunkow a 12 .5 6 2  zł. 40 gr. N ajn iższa o ferta  
7-o87 zł. 86 gr. 8095

Sąd grod zk i, O ddział V III .
Przem yśl, dnia 29 w rześnia 19 3 1 .

E . 2 52 /3 1/ 10 . Stro n a  zobow iązana Z o fja
2 T u rn au ów  M arszalkow iczow a. E d y k t licyta- 
c y jn y  oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzyte l
ności. N a  w iosek T o w a rz y stw a  K redytow ego  
fhem skiego we L w o w ie  jak o  stro n y  egzekw u
jącej odbędzie się dn ia 13  listopada 19 3 1  o 
S°d zin ie  9-tej przedpołudniem  w  biurze N r .

94/II p. na zasadzie rów nocześnie zatw ierd zo 
nych  w aru n kó w  licy ta c ja  następujących real
ności: K sięga grun tow a tab. Sądu ok r. w  T a r 
now ie. W hl. 144 , 14 5 . O znaczenie realności: 
M ajętność Zgłobice i Zgłobice część, k tóre 
obejm ują 58 m orgów  grun tu  i 3 m orgi grun
tu . D o m ajętności lw h . 144 Zgłobice należą 
dom  m ieszkalny i zabudow ania gospodarskie. 
W artość szacunkow a z przynależnościam i 
493.700 zł. i 20.000 zł. N ajn iższa oferta 
3 2 9 .133  zł. 32 gr. i 13 .33 4  zł. Poniżej naj
niższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi Sąd o k rę
go w y w  T arn o w ie  jak o  Sąd h ipoteczn y zano
tu je w yznaczenie term inu licytacy jnego .

Sąd okręgow y, W yd ział I. 8 1 10
T arn ó w , dnia 3 1  sierpnia 19 3 1 .

E . 4 16 / 3 1 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 28 
października 19 3 1 ,  godzina 9, b iuro  N r . 20 
odbędzie się przym usow a licytacja  realności 
whl. 1 1 2 ,  480, p o ło w y  548 i 5/8 części w hl. 
1 1 3  gm. M ostki. W artość szacunkow a 957 1 zł. 
N ajn iższa o ferta 6380 zł. P raw a do  n ierucho
mości p ow yższych  należy zgłaszać najpóźniej 
na term inie licy ta cy jn y m . 8096

Sąd grodzki.
Szczerzec, dnia 18 października 19 3 1 .

E. 1532/30 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 23 
listopada 19 3 1  o godzinie 10  przedpołudniem  
w tutejszym  Sądzie odbędzie się licytacja  1/2 
realności w h l. 99. 1/2  realności w h l. 28 i 1/2 
realności w hl. 44 gm . Łopusznica. N ajn iższa 
o ferta w hl. 99 w ynosi 500 zł., w h l. 28 743 
zł i w h l. 44 600 zł. 8098

Sąd grodzki, O ddział IV .
D obrom il, 1 października 19 3 1 .

X I II .  E . 8685/30. E d y k t licyta cy jn y . N a  
wniosek H irscha G etzlera  w  K rak o w ie  jako 
stron y egzekw ującej odbędzie się dnia 24 li
stopada 19 3 1 ,  godzina 9 1/4 przedpoł. w  biu
rze N r . 50 II. p. w  K rak o w ie  ul. św. Jan a  
sprzedaż licytacy jn a  realności lw h. 605 K ra 
ków  V III . K azim ierz, kam ienica III. piętrow a 
z  o ficyną I. p iętrow a i pasażem . W artość 
szacunkow a z przynależnościam i 156.280 zł 
N ajn iższa o fe rta  78 .14 0  zł. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 8099

Sąd grodzki.
K ra k ó w , 18 w rześnia 19 3 1 .

V III . E . 8166/29 . N a  w niosek D oroty 
N end linger, jak o  stron y egzekw ującej odbę
dzie się dnia 25 listopada 19 3 1  o godz. 10  
przed poł. w  biurze N r . 49, II. p. ul. św. J a 
na licytacja  realności: 1)  lw h. 592 ks. grt.
gin. kat. Z ie lon k i składającej się z parc. bud. 
i  parcel grunt. N a  parceli bud. stoi dom  m u
row an y o 5-ciu ubikacjach oraz halą m łyń 
ską z 2-m a izbam i w raz  z urządzeniem  z 
przynależnościam i, z praw em  w odnem , stud
nią, ogiodzeniem  i m aterjąłem  drzew nym , 
2) lw h . 80 obejm ującą parc. grunt, i bud. na 
k tó re j stoi dom  z drzew a k ry ty  słom ą o
4-ch izbach w raz z kom órk-am i z desek w raz 
z studnią, jako  przynależnością. W artość 
szacunkow a ad 1)  48.975 zł. 96 gr., ad 2) 
5 .158  zł. 64 gr. N ajn iższa o ferta  ad 1)  24.487 
zł. 98 gr. ad 2) 3.439 zł. 08 gr. Pon iżej naj
niższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 8100 

Sąd grodzki.
K rak ó w , 30 w rześnia 19 3 1 .

E . 434/27. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 27 
listopada 19 3 1  o godzinie 9 przedpołudniem  
w tut. Sądzie, w  biurze N r . 16  na zasadzie 
zatw ierdzonych  w aru n ków  odbędzie się lic y 
tacja następujących ruchom ości; K sięga grun
tow a gm ina kat. K am ienna n iew pisanych ; 1)  
pgrt. 1029/3 w  n iw ie : „D u b ro w a ", obszaru 
36 ar. 58 m. kw ., stanow iącej pastw isko, 
k rzakam i i m łodem i drzew am i p o k ryte j. 
W artość szacunkow a w raz  z przynależ. 376 
zł. N ajn iższa o ferta  250 zł. 67 gr. D rzew o 
stan. W artość szacunkow a w raz z przynależ. 
160 zł. N ajn iższa o ferta  106  zł. 67 gr. Księga 
grun tow a gm ina kat. K am ienna: 2) zachod
niej części p grt. lkat. 15 2 1/ 2  oznaczonej na 
planie syt. z dnia 2 1  w rześnia 1928 L. 327/28 
literam i a— b — e— f— a, o pow ierzchni 30 
arów  38 m. kw . W artość szacunkow a w raz 
z p rzynależ. 284 zł. 58 gr. N ajn iższa oferta 
189  zł. 72 gr. D rzew ostan . W artość szacunko
wa w raz z przynależ. 72 zł. 50 gr. N ajn iższa 
o ferta 48 zł. 33 gr. W szystk ich , k tó rz y  rosz
czą sobie p raw a rzeczow e do nieruchom ości 
w zyw a się, by do dnia 12  listopada 19 3 1  
zgłosili je w  tut. Sądzie. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 8 10 1

Sąd grodzki, O ddział V .
N ad w orn a, 17  październ ika 19 3 1 .

E. 18 14 / 3 1 .  E d y k t licy ta cy jn y . N a  w nio
sek A d o lfa  M aklera w  O bertyn ie odbędzie 
się dnia 3 listopada 19 3 1  w  tut. Sądzie lic y 
tacja parceli gruntow ej ogród , obszaru 1/8 
m orga w  granicach na wschód do potoka, 
na zachód i pó łn oc z drogą, na południe do 
Fedora D orosza, gm . R ako w iec  W asyla M o
roza w łasnej o  w artości szacunkow ej 14 2  zł. 
N ajn iższa o ferta  w ynosi 94 zł. 66 gr., poni
żej której sprzedaż nie nastąpi. W zyw a się 
w szystk ich  w ierzycieli rzeczow o upraw n io
nych  do zgłoszenia sw ych  praw  dotyczących  
pow yższej realności. 8 102

Sąd grod zki, O ddział I.
O bertyn , 23 w rześnia 19 3 1 .

E . V III . 2 3 12/3 0 . E d y k t licy ta cy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a  
w niosek stron y egzekw ującej B ank  G o sp o 
darstw a K ra jo w eg o  O ddział w e Lw ow ie 
przez adw. dra W łodzim ierza G odlew skiego 
we L w ow ie plac M arjacki 7 odbędzie się dnia 
2 1  listopada 19 3 1  o  godz. 9 przedpoł. w  biu
rze N r . 32 na zasadzie zatw ierdzonych  w a
run k ów , licytacja  następujących realności: 
Księga gruntowa; gm. kat. D enysów  w h l. 2235 
pgr. lkat. 17 2 4 / 12 . W artość szacunkow a w raz 
z p rzynależ. 8 .7 10  zł. N ajn iższa o ferta  5.807

zł. Księga grun tow a gm. kat. K upczyńce 
w hl. 4477  pbud. 3 6 1 ,  38 1 p grt. 43, 44, 45.
W an o ść  szacunkow a w raz z przynależ. 722 
zł. N ajn iższa o ferta  481 zł. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 8 105

Sąd grod zk i, O ddział V III .
T arn o p o l, 23 w rześnia 19 3 1 .

E . 10027/30. Strona zobow iązan a Kasia 
z P y ły p iak ó w  Ja w o rsk a , żona Jó z e fa  w  T u - 
rzem . E d yk t licy ta cy jn y . N a  w niosek A b ra 
ham a Teichera, kupca w  T u rzem  odbędzie 
się dnia 17  listopada o  godz. 10  przedpoł. w  
biurze N r . 9, II. p. na zasadzie w aru n ków  
które  się zatw ierdza licytacja  następujących 
realności Księga grun to w a gm. T u rz e  pgr. 
4622, 4623, 4624, 4625, 4626, 4630 ro la  i
pastw isko. W artość szacun kow a 6ćo zł. N a j
niższa o ferta 440 zł. Poniżej najniższej o ferty  
sprzedaż nie nastąpi. 8104

Sąd grod zki, O ddział V .
Stary  Sam bor, 4 w rześn ia 19 3 1 .

E . 9324/30. Stron a zobow iązana Stefan 
P ich ock i, ro ln ik  w  T u rzem . E d y k t lic y ta cy j
n y . N a  w niosek stro n y  egzekw ującej A b rah a
m a Teichera, kupca w  T u rzem  odbędzie się 
dnia 17  listopada 19 3 1  o  godz. 9 przedpoł. 
wj biurze N r . 9, II. p. na zasadzie w arun ków , 
które  się zatw ierdza licytacja  następujących 
realności: Księga grun tow a gm . T u rz e  pgr.
5 10 5  1/2  rola, pgr. 5073, 5074 1/ 10  rola i 
pastw isko. W artość szacunkow a 220 zł. N a j
niższa o ferta 14 6  zł. 66 gr. Poniżej na jn iż
szej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 8 103

Sąd grod zki, O ddział V .
Stary  Sam bor, 4 w rześnia 19 3 1 .

U P A D Ł O Ś C L
Sa 20/31/28. Zastanow ienie postępow ania 

ugodow ego. D łu żn ik  D aw id  Sp ierer, kupiec w  
H orodence. O tw arte na w niosek dłużnika po
stępow anie ugodowe zastanaw ia się. 8108

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I, 2.
K o ło m yja, dnia 9 październ ika 19 3 1 .

Sa 172/30. Z astanaw ia się postępow anie 
ugodow e o tw arte  do  m ajątku  E leo n o ry  D e- 
pow ej w  Przedm ieściu  sędziowskiem .

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I. 8 109
T arn ó w , dn ia 14  m aroa 19 3 1 .

Sa  1/ 3 1 .  Z aw a rtą  m iędzy dłużnikam i Sa
m uelem  M arkusem , R ó z ią  i M iną B ibringąm i, 
kupcam i w  Stanisław ow ie a  ich w ierzycielam i 
p rz y  audjencji 13  lutego 19 3 1  ugodę za
tw ierd za się. 8084

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 1 1  kw ietn ia  19 3 1 .

Sa 206/30. Z aw a rtą  m iędzy d łużn iczką 
p ro t. firm ą Ja n  Iw lijew  dom  h an d low y ro ln i
czo p rzem ysłow y w  Stanisław ow ie a jej w ie
rzycielam i p rz y  audjencji 29 styczn ia 19 3 1  
ugodę zatw ierdzono. 8085

Sąd ok ręgo w y.
Stanisław ów , 16  m aja 19 3 1 .

Sa 90/31. O tw arcie postępow ania ugod o
wego do m ajątku  Fani R ab in er, kupcow ej w 
Stanisław ow ie. K o m isarz  u god ow y S. O. Sta- 
slaw Bernstein  w  Stanisław ow ie. Zarządca u- 
godow y H ersch  H o ro w itz , kupiec w  Stan i
sław ow ie. A u d jencja  do zaw arcia ugod y w  
Sądzie 2 1  październ ika 19 3 1 ,  godz. 1 1  rano, 
N r . 59. C zasokres zgłoszeń do 14  październ i
ka 19 3 1 .  8086

Sąd okręgow y.
Stan isław ów , 10  w rześnia 19 3 1 .

Sa 9 7 /3 1. O tw arcie postępow ania ugodo- 
dego do m ajątku  W itolda C zeczukow icza , 
ro ln ika w  Studzieńcu Ladczańskim . K om isarz 
ugod ow y s. o. Stanisław  Bernstein  w  Stan i
sław ow ie Z arząd ca ugod ow y K aro l Ja ro szew 
ski w  Ladzkiem  Szlacheckiem . A u d jencja  dc 
zaw arcia ugody w  Sądzie dnia 2 1  października 
x9} 1> godz. 1 1  rano  N r . 59. C zasokres zg ło 
szeń 14  październ ika 19 3 1 .  8087.

Sąd o kręgo w y.
Stanisław ów , 8 w rześnia 19 3 1-  /

Sa 94 /31. O tw arcie postępow ania ugodo
wego do m ajątku  Jak ó b a  N achm ana kupca 
w  Stan isłtw ow ie. K o m isarz  ugod ow y S. O. 
Stanisław  B ernstein  w  Stanisław ow ie. Z arządca 
ugod ow y Sam uel G ottlieb , kupiec w  Stanisła
w ow ie. A u d jen cja  do zaw arcia  ugod y w  Są
dzie 4 listopada 19 3 1 ,  godz. 10  rano  N r . 59. 
C zasokres zgłoszeń do 28 październ ika ig ą i .  

Sąd o k ręgo w y.
Stanisław ów , 26 w rześnia 19 3 1-  8088

Sa 1 0 1 / 3 1 .  O tw arcie postępow ania ugodo
wego do m ajątku  Izyd ora  vel Izaka Feuera, 
kupca w  Stanisław ow ie. K om isarz ugod ow y
S- O. Stanisław  Bernstein w  Stanisław ow ie. Z a 
rządca u god ow y A d alb ert G elehrter w  Sta
n isław ow ie. A u d jencja  do zaw arcia  ugody w 
Sądzie 4 listopada 19 3 1 ,  godz. 10  rano, N r . 
59. C zasokres do zgłoszeń 28 października
19 3 1 .  8089

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 26 w rześnia 19 3 1 .

Sa 18 /3 1 .  E d y k t ugod ow y. O tw arcie postę
pow ania ugodow ego do m ajątku  Sam uela 
Freund a kupca w  K rośn ie. K om isarz ugodow y 
Ja n  K u ro w sk i, sędzia sądu grodzkiego. Z a 
rządca ugod ow y d r. R ubinstein , adw . w  K r o 
śnie. A u d jencja  d o  zaw arcia  ugody w  sądzie 
grodzkim  w  K rośn ie dnia 10  sierpnia 19 3 1  
o godz. 10  przed poł. C zasokres do zgłoszenia 
w ierzyteln ości do 3 1  łipca 19 3 1 .  8069

Sad o k ręgo w y, W yd zia ł I, cyw iln y .
Jasło , 27 czerw ca 19 3 1 .

Sa 5 /3 1. E d y k t k o n k u rso w y. O tw arcie 
konku rsu  do m ajątku  nieobjętej m asy spad
k ow ej błp. B ern arda K o rn fe ld a  w  Jaśle  w p i
sanego w  rejestrze han dlow ym  pod firm ą 
B ern ard  K o rn fe ld  dom  b an k o w y w  Jaśle. K o 
m isarz k o n k u rso w y M ieczysław  G ryglew sk i

sędzia sądu okręgow ego w  Jaśle . Zarządca 
m asy dr. K azim ierz K u lczyck i adw. w  Jaśle. 
Pierw sze zgrom adzenie w ierzycie li w  pow yż 
w ym ien ionym  sądzie, b iuro  N r . 30 I. p. dnia 
5 sierpnia 19 3 1  o  godz. 10  rano. C zasokres 
do  zgłoszenie w ierzyteln ości do  15  w rze
śnia 19 3 1 .  A u d jen cja  rozpozn aw cza w  tym że 
sądzie dnia 30 w rześn ia 19 3 1  o  godz. 10 -te j 
przedpołudniem . 8070

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I, cyw iln y .
Jasło , dnia 1 1  lip ca  19 3 1 .

Sa 2 3 / 3 1/ 1 16 .  O dm ów ienie zatw ierdzen ia 
ugody. Sąd ok ręgo w y w  K o ło m y ji odm aw ia 
zatw ierdzenia ugod y, zaw artej na audjencji 
ugodow ej dnia 3 1  sierpnia 19 3 1  m iędzy d łuż
n ikam i Saulem  Keischem  i Leizerem  Starerem  
kupcam i w  K o ło m y ji, ryn ek , z  jednej a  w y 
m aganą w iększością w ierzycieli z drugiej stro 
ny . 8071

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I. 2.
K o ło m yja , dnia 9 października. 19 3 1-

Sa 2 8 /3 1/ 12 . Zastanow ienie postępow ania 
ugodow ego. W drożone na w niosek dłużnika 
Sru la  M ozesa Schneidra, kupca w  Jab łonow ie 
postępow anie ugodow e, zastanaw ia się. —  C o f
nięcie w niosku. 8072

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I. 2.
K o ło m yja , dnia 1 7  październ ika 19 3 1 .

Sa 7/31/35- O dm ów ienie zatw ierdzen ia u- 
gody. D łu żn ik  Izak  H o rn , kupiec w  K o ło 
m y ji ul. Kościelna. Sąd o k ręg o w y w  K o ło 
m yi odm aw ia zatw ierdzen ia ugod y zaw artej 
m iędzy dłużnikiem  Izakiem  H orn em  w  K o 
ło m y ji z  jednej s tron y, a  w ym aganą w iększo
ścią w ierzycieli na audjencję dn ia 14  m aja
19 3 1 .  8071 

Sąd ok ręgo w y, W yd zia ł I, 2.
K o ło m y ja , dnia 9 października 19 3 1 .

U Z N A N IE  ZA  ZM ARŁEGO .
T . 94/31- M arja Zastaw na, córka Ja k ó b a  

z  U w isły , w yjech ała  przed 20 la ty  i ślad po 
niej zaginął. W yd aje się przeto  ogólne w ezw a
nie pow iad om ić Sąd lub k u rato ra  D r. C h y - 
czija, ad w . w  C zo rtk o w ie  do dn ia 1 w rześnia
19 32 . 8053 

Sąd o k ręgo w y.
C zo rtk ó w , dn ia  20 sierpnia 19 3 1 .

T . 9 7 /3 1. Jó z e f  F ija ł, syn Ignacego z  Z a 
lesia, w y jech ał przed 30 la ty  do A m e ry k i i 
ślad po n im  zaginął. W yd aje  się przeto  ogólne 
w ezw anie pow iadom ić o zagin ionym  Sąd lub 
k u rato ra  D r. K leinm ana, ad w . w  C z o rtk o 
w ie do  dn ia  1 w rześnia 19 32 . 8054

Sąd o kręgo w y.
C zo rtk ó w , dn ia 12  sierpnia 19 3 1 .

T .  99/31. Stefan  M uzyczka, syn  Jo a ch i
m a z C zo rtk o w a starego, w yjechał przed 40 
la ty  w  niew iadom ym  kieru nku  i ślad po nim  
zaginął. W ydaje się przeto  ogólne w ezw anie 
pow iadom ić o zagin ionym  Sąd do  dnia 1 
w rześn ia 19 32 . 8055

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , dnia 12  sierpnia 19 3 1 .

T .  10 0 /3 1. P io tr  Śm igielski, syn D m ytra  
z  F ilip k o w iec , w yd a lił się przed 40 la ty  do 
R o s ji i  ślad po nim  zaginął. W yd aje się p rzeto  
ogólne w ezw anie pow iad om ić o  zagin ionym  
Sąd lub k u rato ra  D r. C h y cz ija , adw . w  C z o rt- 
k o ie  do dnia 1 w rześnia 1932 . 8056

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , dn ia  5 sierpnia 19 3 1 .

T . 8 1/ 3 1 .  M ichał A tam an iuk , syn W asyla 
z B osyr, zabran y został do R o sji i ślad po 
nim  zaginął. W yd aje się ogólne w ezw anie po
w iadom ić o zagin ionym  Sąd lub k u rato ra  
adw . D r. Ju rczyń sk iego  w  C zo rtk o w ie  do dn ia 
25 lutego 19 3 1 .  8048

Sąd okręgow y.
C z o rtk ó w , dnia 3 sierpnia 19 3 1 .

T .  8 5/3 1. D em ian C z o rty k , syn O n u fre
go z T łustego, w yjech ał przed k ilk u  la ty  do  
K an ad y i ślad p o  n im  zaginął. W yd aje się 
p rzeto  ogólne w ezw anie pow iad om ić o zagi
n ionym  Sąd lub k u rato ra  D r. W eicherta, adw . 
w  C zo rtk o w ie  do dnia 1 października 19 3 1 .

Sąd okręgow y. 8049
C z o rtk ó w , dn ia 2 w rześnia 19 3 1 .

I. 5. T . 5 1/3 1-  Ja n  Stopa, syn  K aro la  i A n a 
stazji, urodź. dn. 9 lutego 1893 w  M edyni gło
gow skiej (pow. Łańcut) w  czasie w o jn y  św ia
tow ej w cielony do 40 pp. b. austr. w a lczył na 
froncie  rosyjsk im  i tam że zaginął. W d rażajac 
postępow anie celem  uznania go za zm arłego, 
w zyw a się, ab y  zaw iadom iono Sąd o zagin io
nym  do sześciu m iesięcy. 8023

Sąd ok ręgo w y.
R zeszów , 19  w rześn ia 19 3 1 .

T . 4 1 / 3 1 .  W aw rzyn iec  K opeć, syn  Jó z e fa  
i K a ta rz y n y  _ ur. 3 lipca 18 9 7  w  K opciach  
1 tam  ostatn io zam . w stąpił w  19 14  r. do  or- 
m ji b. A u str ji w a lczył na fro n cie  włosKim . 
dostał się do niew oli w łoskiej, poczem  w stąpił 
do a rm ji gen. H allera , w a lczył w  r. 1920  prze
ciw  Z . P. P. R .  i odtąd zaginął. W drażając 
postępow anie celem  uznania go za  zm arłego, 
a  m ałżeństw o za rozw iązane w z yw a  się, a b y  
zaw iadom iono Sąd o  zagin ionym  do sześciu 
m iesięcy. 8024

•Sąd okręgow y.
R zeszów , 22 w rześnia 19 3 1 .

I. 5 T . 64/31/4. Sow iński Ja n , syn  G a- 
brjela i E w y  u rod zon y dnia 26 grudnia 1896 
w G lin iku  G ó rn ym  pow . S trz y ż ó w  i tam  za
m ieszkały został w cielony do b. a rm ji au strja- 
ckie j w  czerw cu  19 15  r . i od roku  19 16  za
ginął. W drażając postępow anie celem  uznania 
go za zm arłego w z yw a  się, ab y  zaw iadom ion o 
Sąd o zagin ionym  do sześciu m iesięcy. 8025

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I, cyw iln y .
R zeszów , 23 w rześnia 19 3 1 .
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Stan wkładek w
Związek Polskich Kas Oszczędno

ści komumkuje, że stan wkładek w 
Komunalnych Kasach Oszczędności, 
zrzeszonych w Związku wynosił w dn. 
3 1 sierpnia b. r. zł. 305, 1 16.545 przy 
ilości 526.281 książeczek. W ycofywa- 
wych, zaś stan wkładek w dniu 50 
września b. r. zł. 302,058.201 przy 
ilości 522.121 książeczek wkładko- 
nie wkładów oszczędnościowych 
zmniejsza się z miesiąca na miesiąc.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(A udycje własne R ozgłośn i L w ow skie j 

oznaczone drukiem  półtłustym .)
P iątek , 23 października.

L W Ó W  (381). G odz. 11.45*: Transm isja 
z W arszaw y. Przegląd Prasy K ra jo w ej P A T
—  1 1 .5 8 :  R etransm isja sygnału  czasu z O bser- 
w ato rju m  A stronom icznego w  W a rsz a w ie
hejnału  z W ieży M arjackie j w  K rak o w ie . 
O dczytanie p ro gram u  na dzień bieżący. —  
1 2 .1 0 :  T ran s, z W arszaw y. U rz . kom u n ikat 
Państw . Instyt. M eteor. ■— 1 2 . 1 5 :  K oncert
z  p ły t g ram ofonow ych . P ły ty  z firm y  K aim  
i • Syn we L w o w ie , ul. K o p ern ik a  1 1 .  —
1 3 . 1 5 — 15 .0 5 : Przerw a. —  15-05 : T ran s,
z  W arszaw y. K o m u n ik at gosp od arczy. —■ 
1 5 . 1 5 :  T ran s, z W arszaw y. Z  życia polskich 
Zesp. Śpiew aczych. —  15 .2 0 : M u zyk a  z - 
gram o fo n o w ych . —  15 .2 5 : T ran s, z W arsza
w y . O dczyt z cyk lu  dla nauczycieli „C o  to 
jest an trop o log ja“  w ygi. p ro f. K azim ierz 
S to lyh w o. —  15 .4 5 : Pogadanka przyrodn icza 
dla dzieci starszych i mtodjzieży w  opr. p. A - 
d y  A rzt-Jam p o lsk ie j „S ta w  w  paźd ziern iku".
—  16 .00 : T rans. z. W arszaw y. L ek cja  języka

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  L W O W S K A .

L w ó w , 2 1  października.
C h o do rów  12 0 .—  do 1 2 1 . — , G azolina 

96.— .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

L w ó w , 2 1  października.

N a G iełdzie transakcje w  ziem niakach o- 
raz egzekutyw n e kupno rzepaku. Ż yto , ję
czm ień i rzepak aw an sow ały  w  cenie. W  in 
n ych  artyku łach  u trzym u ją  się ceny na w yso 
kości ostatnich notow ań.
jwarnim— — — cumm— — mm— m— m m m m

Kasach Oszczędn.
Podczas gdy w lipcu b. r. zmniejszył 
się stan wkładów o 14,000.923 zł., a 
w sierpniu o 8,465.943 zł., — to we 
Wrześniu b. r. zmniejszył sie tylko- o 
3,058.343 zł., zaś książeczek wkładko
wych przybyło w tym ostatnim mie
siącu 4160 sztuk. Działalność Związku 
obejmuje jak wiadomo teren Woje
wództw lwowskiego, krakowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego.

angielskiego (Linguaphone). —  1 6 .1 5 :  M u z y
ka z p ły t gram o fo n o w ych . —  16 .2 0 : T rans, 
z W arszaw y. O dczyt. —  16 .4 0 : A u d yc ja  dla 
ch orych  w  opr. ks. M ichała R ękasa. —  17 .10 :  
, ,0  racjon alizacji p racy  n a u k o w ej" w y s ł.
Ja n  K oziełĘ  T ran s , na w szystkie stacje P. R .
—  17 .3 5 : T rans, z W arszaw y. K o n cert R ep rez. 
O rk iestry  Policji Państw ow ej m. st. W arsza
w y  pod dyr. A l. Sielskiego. —  18 .50 : R o zm a
itości i odczytanie program u  na dzień nastę
p n y. —  19 - 15 : „O  społecznem  znaczeniu m ał
żeń stw a" w ygi. dr. Leon H alban . docent U . 
J .  K . —  19 .30 : M uzyk a  z p ły t gram o fo n o 
w ych . —  19-45: T ran s, z W arszaw y. Prasow y 
D ziennik R a d jo w y . —  20.00: T ran s, z W ar
szaw y. Pogadanka m uzyczna. — -2 0 .15 :  T rans, 
z W arszaw y. K o n cert sym fon iczn y z F ilh ar- 
m onji W arsz., w  w y k . o rk iestry  filh arm on i- 
cznej pod d yr. G rzegorza Fitelberga i R o b ert 
Casadessus (fortepjan). •— W  przerw ie trans, 
z W arszaw y. K w adrans literacki. Zygm un t 
K isie lew sk i: „N a sz  kw adrans p ią tk o w y " fe-
ljeton literack i. —  22.4 0 : T ran s, z W arszaw y. 
D odatek  do Prasow ego D ziennika R adjow ego.
—  22 .4 5 : T ran s, z W arszaw y. K o m u n ik aty .
22 .50 : T ran s, z W arszaw y. W iadom ości spor
tow e. —  22 .55 : M uzyk a  z p ły t gram ofono
w ych . —  23.00 : ,,O statn ia lw ow ska k ata ry n 
k a " . —  23.00— 24.00: M uzyka z p ły t gram o
fo n o w ych .

T en d en c ja : d la żyta, jęczm ienia, rzepaku 
zw yżk o w a, pozatem  u trzym ana. Usposobienie 
ożyw ione.

K u rsy  ustalone na podstaw ie cen ryn ko w ych  
loco P o d w o ło czyska :

Ż y to  m alop. jednol. 20.25 do 20.50. żyto  
zbiór. 19 .50  do 19 .751 jęczm ień m alop. dw o r. 
jednol. 16 .50  do 17 .— , jęczm ień m alop.. prze
m iałow y 15 .5 0  do 16 .— , ziem niaki przem y
słowe 4 .—  do 4.25, rzepak ozim y ex 19 3 1  
27 .—  do 28.— .

Loco  L w ó w :
Ż yto  m alop. jednol. 2 1 .7 5  do 22 .— , żyto  

m alop. zbiór. 2 1 .—  do 2 1.2 5 , jęczm ień rnafcp. 
przem iał. 17 .7 5  do 18 .25.

Inne k u rsy niezm ienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a, 20 października. 

W A L U T Y : D o lary  8.86.
P A P IE R Y  P R O C E N T .:  4 %  poż. m w est. 

76 .— ; 4 %  poż. inw est. sery jna 8 1.5 0 — 8 2.23;
6%  poż. do larow a 57.00— 56.25; 3%  poż. 
budow lana 3 1 .5 0 ; 5%  poż. konw ers. 4 1 .2 5 ;
7 %  poż. stabiliz. 55.50— 54.50.

D E W IZ Y : Belgja 12 5 .5 5 ; H olan d ja  362.75 ; 
L on d yn  34.90; N . Jo r k  8.92.2, P a ry ż  3 5 ,14 ; 
P raga 26 .42; Szw ajcarja  1 7 5 . 10 ;  B erlin  209.75; 
W łoch y 46.35.

A K C J E :  B an k  Polsk i n o . ;  Częstocice
2 7 .— ; W ęgiel 17 .— ; L ilp o p  1 3 .— ; H aber- 
feusch 55.— •

T Y M C Z . W Y D Z IA Ł  S A M O R Z Ą D O W Y  
w  likw idacji.

L W . 22 .4 35/3 1/F .
W e L w ow ie, dnia 15  października 19 3 1 .

O G Ł O S Z E N I E .
Celem  obsadzenia urzędu k u rato ra  fu n 

dacji im. Stupnickich  i Jan k o w sk ich , op róż
nionego przez śm ierć śp. A d am a M adeyskiego, 
jako  lik w id ato r T ym czasow ego  W ydziału  
Sam orządow ego we L w o w ie , w ładzy zarządza
jącej tą fundacją, w zyw am  w szystk ich , k tó rz y  
uw ażają się za upraw n ion ych  i życzą sobie 
objąć urząd ku ratora  fundacji, iżby do dni 
30-tu  to swoje praw o do T ym czasow ego  W y 
działu  Sam orządow ego w  likw . D epartam ent 
fu n d acyjn y  we L w o w ie , pl. Sm olki L . 3 zgło
sili i należycie udow odnili.

Pierw szeństw o mają członkow ie rod ziny 
śp. W ład ysław a M adeyskiego, pierwszego k u 
rato ra , następnie członkow ie rod zin y śp. J ę 
drzeja Stupnickiego, ojca fu n d atora śp. M ar
celego Stupnickiego, po nich członkow ie ro 
dziny śp. M arceli z Jan k o w sk ich  Stupnickiej, 
m atki śp. fun datora.

K u ratorem  może być ty lk o  m ężczyzna, 
w  k ra ju  stale zam ieszkały, pełnoletni, niepo
szlakow an y, k o rzy sta jący  w  pełni z p raw  
obyw atelskich  i zasługujący na zaufanie.

W 1 braku  u k w alifik o w an ych  kan dyd atów  
z w ym ienionych  rodzin, lub _gdyby żadna 
z  posiadających w ym aganą k w alifik ację  osób, 
do p ow yższych  rodzin należących, urzędu 
k u ratora p rz y ją ć  nie chciała lub z chęcią 
objęcia tego urzędu nie zgłosiła się, m ogą ten 
urząd otrzym ać i tacy , k tó rz y  do żadnej z po
w yższych  rodzin nie należą.

P raw a i obow iązki k u rato ra  określone są 
w  statucie fu n d acyjn ym . S092-2

Z A  W O JE W O D Ę  L W O W S K IE G O : 

N aczeln ik  D epartam entu  fundacyjnego  
(— ) D r. R a p p e w . r.

I f p H u  apteki G w R i e p  w  Warszawie.
— Panie Dyson, nie jestem teraz 1 

policjantem, jestem na urlopie.
W yjął z kieszeni rękę i podał ją re

porterowi.
— Dobra! — rzekł Dyson. — Spo

dziewam się, że nic z tego, co powiem, 
nie będzie użyte przeciwko mnie.

Flood wysunął się na pierwszy 
plan.

— I mnie proszę pocałować.
Antoni spojrzał na zegarek.
— Słuchajcie, państwo — rzekł 

stłumionym, lecz znaczącym głoiSem, 
— Mamy w tej chwili dziesięć po jede
nastej. Lucy, zaprowadź pana Pike‘a 
do pani Bronson. Musi pan poznać tę 
kobietę. — Zwrócił się do Flooda i Dv- 
sona. — Panowie zostaniecie ze mną. 
Powiem wam, czego1 od was chcę. Mu
simy się spieszyć.

3-
Zegar na kominku w palarni w y

bił wpół do dwunastej. W ciami dwu
dziestu minut Antoni zakomunikował 
dwom reporterom wnioski, do jakich 
doszedł z Łucją i Pike‘em.

— Taki jest nasz punkt wyjścia — 
rzeki. — Proszę o tem nie zapominać. 
Musicie uwierzyć wbrew sobie samym, 
że Bronson nie zamordował Blackat- 
tera. Trudno wam to przyjdzie, ale...

Dyson podniósł brwi i rzekł pra
wie z boleścią:

W A LN E ZG R O M A D ZEN IE
Małopolskiego Zrzeszenia Spirytuso
wego Spółdz. z odp. udział, we Lwo
wie odbędzie się dinta 30 października 
1931  r. o godz. 9.30 pTzedipol. w Sali 
Goracl Izby Handlowej i Przemysło
wej w.e Lwowie przy ul. Akademic
kiej L. 17, z następującym porząd
kiem dziennym: 1) Wybór przewod
niczącego, 2) Sprawozdanie Zarządu, 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
z wnioskami co do .zatwierdzenia bi
lansu, zamknięcia rachunków, udzie
lenie Zarządowi absolutorjum oraz 
rozdział zysków, 4) Uchwalenie w y
sokości opłat mających się pobierać 
w kaimp.anji 1931-2,  5) Wybór 1/3
części Członków Rady Nadzorczej, 
6) Zmiana statutu, 7) Sprawozdanie 
dir. Bronisława Wałukłewicza z czyn
ności Naczelnej Organizacji Przem. 
Gorz. Rolniczych oraz Ski „Spirytus", 
8) Wnioski. Gdyby w terminie tym 
nie zjawiła się ilość członków repre
zentujących po, myśli par. 21 statutu 
conajmniej 3/4 ogółu Członków, wó
wczas odbędzie się w tym samym dniu 
o. godz. 10.30 przedpołudniem ponow
ne Walne Zgromadzenie, zdolne do 
powzięcia, ucbw.at bez względu na 
ilość obecnych.

Zarząd Małopolskiego Zrzeszenia 
Spirytusowego.

„O gn isko  K o b ie t" u chw aliło  na W alnem  
Zgrom adzen iu  w  dniu 17  w rześnia likwidacj’ę 
stow arzyszenia i przekazało  bibljotekę „ T o w a 
rzystw u  U n iw ersytetó w  R o b o tn ic z y c h " i „U n i
w e rsytetow i L u d o w em u " a  urządzenie „D om u  
K o b ie t"  T o w . Studentek żydow skich . 8012

damskie, męskie gotowe i na za
mówienie oraz wszelkie przeróbki 
według najnowszych żurnali pole
ca na dogodne miesięczne spłaty

Ul. HoszumaAski Soimów 1. Telefon 10-11.

DUŻE POLO
DAJĄ DUŻY, PEWNY PŁOMIEŃ. —  

N O W O Ś Ć  N A  R O K  1931 !
Do nabycia hurtowo i detajlicznie 

Lwowie °
ŁOPUSZAŃSKI —  plac Marjacki 8. 

SCHUBUTH —  Rynek 45.
WINKLERA SYN —  Rynek 28.

Wystrzegać się bezwartościowych falsyfikatów.

E G Z E M Ę  leczy radykaln ie m aść Egzem el 
laboratorium  A . K lip p la , W arzaw a, G ro 
chow ska 87 c. Żądać w  aptekach. 7765-20

MM— BWBBBBW— MWBBMimnniHIIIlimn.U V

1 — Jesteśmy dziennikarzami!
Flood skinął głową i rzeki:
— W ierzymy na rozkaz.
— Na obstalunek — dodał Dyson. 

— Na miarę.:. Z ły jestem, bo mi szko
da czasu na czytanie, a prawie nie pa- 
nńętam tej sprawy. Nie interesowałem 
się. — Pokazał głową Flooda. — On 
wie.

Flood potrząsnął głową.
— I ja dużo zapomniałem. Pra

wda, że byłem delegowany do tej ro
boty, ale jednocześnie miałem na gło
wie inną, ciekawszą, tak, że z tej nie
wiele sobie robiłem. Ale przypomnę 
sobie...

— Powiem wam — przerwał An
toni. — To będzie prędzej, niż gdy
byście czytali akta i dobrze dla mnie, 
bo powtarzając to, może sobie co u- 
świadomię. Napijecie się? — Nacisnął 
dzwonek koło kominka.

■— O! — rzekł Dyson.
— Bardzo proszę — rzekł Flood.
— Przepraszam — rzekł Dyson 

i ściągając z siebie skórzany pokrowiec, 
z pod którego wyłoniła się pogniecio
na tweedowa kurtka i szare flanelowe 
spodnie. Flood klął się, że byiy to naj
starsze flanelowe spodnie na całym 
świecie. — Gorąco — rzekł Dyson.

(C. d. iO

FILIP M ACD O N ALD . ] 4)

Cztery dni,
Przekład autoryzowany z angielskiego.

Przeszli szybko pnzez pokój. An
tonii. wstał. Dyson zatrzymał się o krok 
od1 niego. Floodl zrównał się ,z towarzy
szem i również, stanął.

— Dyson. — przedstawił się krót
ko: __ Dyson. — Przepraszam, że się
spóźniłem. — Uścisnął podlaną sobie 
rękę.

— Jestem Flood1 ,—■ rzeki: Fiood. 
— Mam. nadzieję, żeśmy się nie spó
źnili. Pędziliśmy jak dijalbli. Spóźniliś
my się dziś trochę do redakcji.. — Po
trząsnął Antoniego za rękę.

Dyson kiwnął głową.
— Szkoda! ■■— rzekł.
— Panowie pozwolą — inzekł A n

toni, przedstawiając ich Łucji. Ona u- 
śmiiecbnięła się, a oni skłonili, Dyson 
z ptasim podrzutem głowy, Flood z 
gracją.

— To jest pan P:ike — uzupełnił 
Antoni,.

Pike, który1 siedział tak głęboko w 
fotelu, ż,e go nie było prawie widać, 
wstai i rzeki:

— Z panem Dysonem to my się 
znamy! — w glosie jego zabrzmiała
 .......... W n  —  I —  IIMMM I—

nuta i humoru i  gniewu. — Z panem 
Fioodem też.

Dyson i Flood zdziwili się tak, 
jak to tylko jest możliwie w  ich za
wodzie.

— Niech mnie gęś kopnie — rzekł 
Dyson i przechyliwszy głowę nabok, 
spojrzał na Pike‘a wzrokiem dobrotli
wego sępa, niepewnego, czy padlina nie 
ożyje i nie skoczy mu do gardła. Pike 
wsadził ręce do kieszeni i wysunął 
wprzód kwadratową szczękę.

Flood, który o mało nie piszczał 
z uciechy, interwenjował z namaszcze
niem:

— Podajcie sobie ręce, chłopcy! — 
zwrócił się do Antoniego i objaśnił go 
scenicznym szeptem: — Policja ma 2 
Dysonem na pieńku za tę brylantową 
aferę Blattnerowej. Myśmy to w ytro
pili, i Dyson uparł się, żeby się tem po
chwalić przed światem na złość Y ar
dowi i Yard nie może mu teraz prze
baczyć. Niech pan na nich spojrzy. 
Skoczą sobie do oczu.

Ale Pike namyślił się i rzekł:
— — W —i UmiMMIIIIIIIMg—i MM— JU——■—

Najdroższe i najtańsze anto.
Najdroższe i najtańsze auto, znaj

duje się n.a wystawie automobilowej 
w Berlinie. Najdroższym z wystawio
nych wozów jest. auto marki Merce
des (200 PS), którego cena wynosi

4.6.000 mk. (108.000 zł.), najtańszym 
natomiast woz,em jest auto marki Ad
ler (60 PS), którego cena sprzedażna 
wynosi tylko 300 mk. (750 zl.).

1 1 ■<*
NAJUPOPCZYWSZY
BÓL GŁOWY

USUWAJĄ ORY6/NALN6 PROSIK!
t z  KOGUTKIEM  
■£=*—  ---

E £ N A  O G Ł O S S E N :  Za I wiersz milimetrowy I-szj,altowy ko.umny 8-łam ow ej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 g r .  —  za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łam ow* 
w aadesłanerc oskroiogj! 4 © g?r» w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w  dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60  g r»  —  po kronice 5© g k , na 1-szei (pod 
aagiówkiem) 8© jgr. ■ drobne ogłoszenia za słowo 1© 5J7■ —  drobne ogłoszenia kupno j sprzedaż za słowo 15 g r . —  Cała strona: ogłoszeniowa 400  ul. —  tekstowa 500  ałl. —  pierwsza

(pod nagłówkiemI 800  a l .  —  O głoszenia tabelaryczne cyfrowe 50 " ; —  zamiejscowe 80 %  droższe.

„Drukar.ua Polska, Lwów, ul. Chor.:żczyzny 17, teł. 29-19, pod zarodem  Władysława Germana. — NaKżytość pocztowa opłacona ryczałtem


